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CZĘŚĆ URZĘDOWA

G. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych: Józefa 
M i o d o ń s k i e g o ,  Józefa Ludwika W i n d a -  
k i e w i e z a i dr. J ózefa Emanuela M a y e r a  
auskultaiitami sądowymi dla swego okręgu.

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę sądu powiatowego w Ni- 
sku, Emila Karola W a r c l ia ło  ws k i e g o na 
własną jego prośbę w tym samym charakte­
rze służbowym do Przeworska i zamianował 
kancelistami sądów powiatowych: Karola
He e h  e r  a, woźnego sądu krajowego w Kra­
kowie, dla N iska; wachmistrza żandameryi 
w Tarnowie, Adama M e t z g e r  a, dla Liszek, 
i podoficera rachunkowego I. klasy 10 puł­
ku piechoty, Adaiua W a n i c k i e g o ,  dla T J - 

laimwa.

Feliks D a n i ł o w i c z ,  geometra z upo­
ważnieniem rządowem z siedzibą urzędową 
w Żółkwi, złożył dnia 16 sierpnia 1892 prze­
pisaną przysięgę.

CZĘŚC IIEURZĘDOWA

Lw ów , 6 października.

Z równem , jak w latach zeszłych za­
interesowaniem , oczekiwano nietylko w Au- 
stro-Węgrzech, lecz w całej Europie osnowy 
Najw. przemówienia na otwarcie sesyi dele- 
gacyjnej. Oześć osobista, jakiej zażywa Jego 
Ges. i Król. Mość daleko po za granicami 
Monarchii, to silne i ogolne przeświadczenie, 
iż dążenia pokojowe znajdują we Władcy 
Austro-W ęgier niezmiennie najgorliwszego

Orędownika, wreszcie mocarstwowe stanowi­
sko Monarchii w europejskim ustroju pań­
stwowym , wszystko to nadaje enuncyacyom 
Najj. Pana szczególniej uroczyste znaczenie. 
Onegdajsze przemówienie Jego Ces. Mości, 
odbiło się wszędzie, gdzie umieją cenić do­
brodziejstwa pokoju, radośnem echem, i zo~ 

: stało powitane jako zapowiedź lepszej przy­
szłości. Orędzie stwierdziło, że Austro-Wę- 

i gry utrzymują ze wszystkjemi mocarstwami 
1 na wskróś przyjazne stosunki, że oparty na 
j wzajemnem zaufaniu związek państw, połą­

czonych aliansem, oddziaływa bezustannie 
w sposób zbawienny na utrzymanie pokoju , 
i że ze względu na potrztibę tego pokoju, 
niemniej troskę o materyalne dobro ludów, 
objawia się w międzynarodowych stosunkach 
prąd łagodzący. W ten sposób wymieniono 
faktycznie wszystkie te podstawy, na których 
opiera się niezłomna nadzieja utrzymania 
nadal 3tanu pokojowego, a siłę tego oświad­
czenia podnosi jedna jeszcze okoliczność.

W zeszłorocznej Mowie tronowej znaj­
dował się ustęp, w którym powiedziano, że 
niebezpieczeństwa politycznego położenia nie 
są jeszcze uchylone, skutkiem czego uzbro- 
nia wojenne nie mogły stanąć u swego 
kresu. Równocześnie Monarcha wyraził ży­
czenie, aby było Mu dozwolonem obwieścić 
Swym ludom radosną wieść, iż ukończyło 
się już zaniepokojenie i m inął długoletni 
okres ciężarów wynikających z zagrożonego 
pokoju. Otoż okoliczność, że podobnej uwagi 
niezawiera tegoroczne Orędzie tłómaczoną 
jest powszechnie w tym duchu, iż obecne 
międzynarodowe położenie jest wolne od nie­
pokojących objawów i że na widnokręgu po­
litycznym nie ma już tych czarnych punktów 
które roku zeszłego spowodowały Monarchę 
do wyżej wzmiankowanych słów.

Jako objaśnienie i rozszerzenie tego co 
w krótkich i jędrnych słowach wypowie­
działa Najw. Mowa tronowa, może posłużyć 
wywód P. Ministra br. Kalnokiego w komi­
sy i budżetowej Delegacyi austryackiej. P. 
Minister zaznaczył przedewszystkiem, że je­
żeli od czasu ostatniej sesyi położenie zagra­
niczne się zmieniło to tylko na korzyść. Wy­
padki jakie zaszły ostatniemi czasy w kilku 
państwach bałkańskich i Anglii, nieoddzia- 
ływują w sposób donioślejszy na kierunek 
polityki zagranicznej tychże państw. Na

szczególniejszą uwagę zasługuje oświadcze­
nie P. Ministra, iż stosunek między Dworami 
wiedeńskim i petersburskim jest bardzo przy­
jazny a stosunki między oboma rządami naj­
zupełniej normalne i przyjacielskie.

Jeżeli' zaś w Rossyi a toż samo i we 
Francyi odbywają się ciągle uzbrojenia w 
sposób, który zniewala austro-węgierską 
Monarchię i sprzymierzone z nią mocarstwa 
do rozwijania swych sił wojennych, ciężko 
to wprawdzie daje się uczuwać ludom E u­
ropy, nieznamionuje jednak zaciemnienia 
horyzontu politycznego, a trafny instynkt 
publiczności, która — jak powiedział p. Mini­
ster — oswoiła się już poniekąd z temi 
uzbrojeniami przychodzi w tej mierze do tych 
samych wyników, co mężowie stanu wyda­
jący swój sąd na podstawie znajomości sza­
chownicy dyplomatycznej. Ze wszystkich 
państw i od wszystkich rządów otrzymano 
kategoryczne zapewnienia, iż nieistnieje ani 
na chwilę zamiar zakłócenia wojną za­
czepną pokoju międzynarodowego a w za­
biegach jakie czynią Rossya i Francya ce ­
lem wzmocnienia swych sił zbrojnych n a­
leży upatrywać prostą dążność tych państw 
do upewnienia się na wszelkie nieprzewi­
dziane wypadki, w żaduym zaś razie me 
można podsuwać im tendencyi sprzecznych 
z tymi celami, jakie ożywiają mocarstwa 
sprzymierzone.

l rozprawy budżetowej.
(Mowa posła Stanisława hr. Badcniego).

(Dokończenie).

Przyznaję — innego zakroju i chara­
kteru były następne przemówienia posłów 
ruskich. P. Korol stwierdził, że wprawdzie 
w sprawach politycznych Rusinów nic nie 
poszło naprzód, zarazem jednak wykluczył 
od tego sprawy szkolne. Otóż ja muszę stwier 
dzić, że aż do lat ostatnich przy każdej spo­
sobności słyszeliśmy, że tu jest właściwie 
główne desideratum posłów ruskich, że tu 
jest także i to, czego narodowi ruskiemu 
najbardziej brak. W chwili jednak, kiedy to 
się stało, wtedy p. Korol powiada: „O tem

nie ma co mówić, to rzecz podrzędna; głó­
wna rzecz tej kwestyi to nasze prawa poli­
tyczne.” Czyż szam poseł przypuszcza, że 
szkoły w żadnym związku z prawami poli- 
tycznemi nie są? Gzy nie przypuszcza, że te 
szkoły do praw politycznych wiodą, że umo­
żliwiają korzystanie z praw tych? Gzy nie wie, 
że porządek dzienny musi być tu ta k i: naprzód 
szkoły i oświata a potem wszystkie prawa 
polityczne? To pozostawiam już nietylko o- 
cenieniu całej Izby ale i szan. posła. Muszę 
wyznać, że zgodność zapatrywań między sta­
rostą żółkiewskim a szan. posłem jest posu­
nięta do najdalszych g ra n ic ; bo p. Korol 
najzupełniej się zgadza , żeby starosta miał 
bardzo znaczny wpływ na wybory, tylko 
prosiłby, żeby lista wyborcza inaczej wyglą­
dała. Otóż zdaje mi się, że i tutaj jesteśmy 
na dobrej drodze, bo jeśli mnie pamięć nie 
myli — za starosty Lanikiewicza był p. Ko­
rol na liście i do rady gminnej i powiato­
wej. Więc muszę skonstatować , te  ta lista 
była dosyć bezstronna i tak mało brak, że­
by porozumienie było zupełne, że całkiem 
sumiennie mogę powiedzieć, iż do tego po­
rozumienia przyjdzie w niedalekiej przyszło­
ści. A kiedy panowie mówicie o prawach 
politycznych i między innemi także o pra­
wie żądania , by władza odpowiadała w ję­
zyku ruskim i — według zdania panów, 
nieuzasadnionego zresztą — wyłącznie czcion­
kami ruskiem i, to nie powiadacie, czy się 
w ogóle tak nie dzieje, tylko wyprowadza­
cie poszczególne fakty, kiedy się to nie 
dzieje. Jest to zupełnie tak, jak kiedy przy 
rozprawie karnej niewątpliwie już świadka­
mi zostało stwierdzone, że obwiniony czyn, 
który mu zarzucają, popełnił, on wtedy, nie 
widząc ratunku, powiada: „Tak, ale ja  n a ­
prowadzę tysiąc świadków, że ja innego dnia 
tego czynu nie popełniłem” — to prawda, 
ale trzeba stwierdzić, że tam tego czynu nie 
popełnił. Więc niech p. Korol przedewszyst­
kiem przyzna, że w ogromnej większości tak 
się dzieje, a te przypadki szczegółowe, któ­
re przytoczył, są wyjątkami i w tem zrozu­
mieniu rzeczy należy do nich przywiązywać 
całkiem inne znaczenie.

P. Dzieduszycki, zdaje się, nie zrozu­
miał, a może nadał inne znaczenie słowom 
p. Romańczuka, niż ja. Ja  sobie tę rzecz 
tłómaczę tak: P. Romańczuk, jakto się zre-

Listy z Ameryki.
V.

Detroit (Michigan) 29 sierpnia 1892.
Stan oblężenia na kolejach huffalow- 

skich skończył się klęską strejkerów, z któ- \ 
ryeli większa część utraciła swe posady, — 
waleczni członkowie milicyi powrócili do 
swych spokojnych obywatelskich zajęć, więc 
bez obawy mogłem opuście miasto koleją 
„Miebigun central” udając się dalej na za­
chód.

W przeciągu godziny byłem już na Su- 
spension-Bridge nad Niagarą, więc po raz 
ostatni spojrzałem na gwałtowny Whirlpool 
po prawej , na szumiące spady po lewej 
stronie.

Jednakowoż nie po raz ostatni. Tor ko­
lejowy „Michigan central” biegnie lewym 
brzegiem rzeki tuż po nad wodospadami, — 
więc każdy pociąg zatrzymuje się w polu 
przez 10 mi n u t , aby dać sposobność po­
dróżnym podziwiać to piękne zjawisko przy­
rody. Amerykanie są dumni ze swego Nia- 
gara-falls, ebeą więc dać możność podziwia­
nia „grzmiącej wody” nawet tyrn podróżnym, 
którzy nie mogą tu zatrzymać się dłużej.

Okolica Kanady, przez którą teraz pę­
dzimy, jest dość przyjemna. Wielkie lasy, 
schludne miasteczka, — zielone łąki, upra­
wne pola, przesuwają się w szybkiej zmia­
nie przed okiem podróżnego. Wieczorem 
przyjeżdżamy nad wielką cieśninę, a raczej

rzekę, Detroit-River, która łączy jezioro Hu- 
roriskie z Erie. Wielkim parowym promem, 
na który wchodzi cały pociąg podzielony na 
trzy części, przeprawiamy się na drugą stro­
nę do miasta Detroit. Tysiączne światła od- 
bijają się w wodzie, — a nad miastem świe­
cą jak gdyby wielkie, jasne meteory. Detroit 
ma bowiem szczególniejsze oświetlenie, — 
które zresztą tylko w Denwer widziałem, 

i mianowicie wielkie, około 140 stóp wysokie 
żelazne wieże, a raczej rusztowania mają­
ce _ na szczycie po cztery elektryczne słońca. 
Widok jest prześliczny, — bo oczywiście, że 
w nocy nie można dojrzeć wieży, więc zdaje 
mi s ię , iż nad miastem zawisły liczne a 
wielkie ciała niebieskie.

Już na pierwszym kroku czuję się jak 
gdyby w domu. Na dworcu oczekuje mnie 
bowiem całe grono Polaków z dr. Łowie­
ckim, lekarzem z Poznańskiego, na czele. 
Rodacy na każdym kroku uprzyjemniają mi 
pobyt i pomagają w mych studyach; ich u- 
przejtności a szczególnie gościnności kocha­
nego dr. Łowieckiego, który się formalnie 
dla mnie poświęca, mam wiele do zawdzię­
czenia.

Detroit jest ślicznem miastem, — je- 
dnem z najpiękniejszych, które widziałem w 
Stanach Zjednoczonych, — a widziałem ich 
sporo. Ulice szerokie, asfaltowane lub bru­
kowane drewnianemi kostkami, czyste i po­
rządne, — domy eleganckie w guście euro­
pejskim, a przytem nie widać amerykańskie­
go zgiełku i wrzawy, mimo, że miasto liczy 
około 220.000 mieszkańców.

Główny środek miasta jest w pobliżu 
rzeki, w miejscu, gdzie się zaczyna Wood-

ward Avenue, najpiękniejsza ulica miasta. 
Z tego to miejsca rozchodzą się we wszyst­
kich kierunkach Streety i Ayenues, tak że 
rozkład ulic podobny jest do gwiazdy ucię­
tej z jednej strony w pobliżu środka przez 
rzekę.

Zaczynamy więc nasz spacer od Wood- 
ward-Avenue w miejscu przecięcia jej przez 
inne ulice. Tu wznosi się wcale piękny City- 
Hall (rmaissance), w pobliżu posąg wojenny, 
a dookoła pałace, zajęte przeważnie przez 
handle i w ogóle bussinessy. Równolegle z 
rzeką biegnie Jefferson Avenue, na której 
w cieniu alei przechadzamy się w gorący 
dzień, zachwycając się gustownemi willami 
po obu stronaah. Nad samą wodą nie ma 
niestety zwyczajem amerykańskim nic wi­
dzenia godnego, — są tu bowiem koleje, 
magazyny, cuchnące składy ryb i brudna 
uliczka Atwater street.

Lecz oto przewodnicy moi zbaczają na 
północ, na niepokaźną, ale kilka mil długą 
Śt. Aubin Avenue. Go się tyczy nazwy sa­
mej, to trzeba wiedzieć, że Detroit założone 
niegdyś przez Francuzów, ma mnóstwo ulic 
z francuskiemi nazwami, — ale tojest wszystko, 
co pozostało po wychodźcach z nad Sekwa- 
ny, — oni sami zniknęliprawie bez śladu w 
tempotężnem,ruchliwem anglosaskiem morzu.

St. Aubin Avenue, po której obecnie 
kroczymy, staje się coraz to spokojniejsze,— 
małe niepokaźne doinki wznoszą się p0 0)3U 
stronach. Pocóż więc przewodnicy moi wiodą 
mnie tutaj porzuciwszy przepych Woodward- 
Avenue ?

Jeden rzut oka na napisy na sklepach 
i domach poucza mnie o e< lu przechadzki

w tę odległą część miasta. Tutaj mieszkają 
prawie sami Polacy; z 85.000 polskich mie­
szkańców Detroit znaczniejsza część osie- 
uhła się tutaj, — podczas gdy mniejsza 
częj6 obrała sobie zachodni obszar miasta 
na mieszkanie. Wstępujemy do pięknego 
kościoła św. Wojciecha, gdzie nas przyjmuje 
szanowny proboszcz ks. Chodniewicz, opro- 
wadzając po domu bożym i zapraszając po­
tem na plebanią.

W sąsiedztwie wznosi się potężny czte­
ropiętrowy gmach polskiego seininaryum. 
Zacny ks. rektor Dąbrowski, który z naj- 
większem poświęceniem i wytrwałością do­
prowadził tę ważną instytucyę do skutku, 
zbierając centami fundusz na to potrzebny, 
oprowadza nas po całym gmachu i opowiada 
dzieje i walki zakładu. Zakład ten zawiera 
nietylko seminaryum rzymsko-katolickie, ale 
także szkołę przygotowawczą o pięcioletnim 
kursie, coś w rodzaju naszego gimnazyum

Instytucya ta nie ma żadnych fundu­
szów, i ntrzymuje się tylko zbieranym gro­
szem, — bo jedynie Związek narodowy sto­
warzyszeń polskich postanowił ją  popierać, 
i uchwalił podatek dobrowolny na ten cel 
w sumie 1 dolara od każdego członka rocz­
nie. — Dotychczas wpłynęło z tego prze­
szło 70C dolarów. Ten brak funduszów stoi 
na przeszkodzie rozwojowi seminaryum; pro­
fesorów jest m ało, i są przeciążeni pracą, 
bo każdy musi zastępować kilka katedr.

Tuż obok znajduje się także klasztor 
Sióstr Felicjanek. Sędziwa matka Monika 
przyjmuje serdecznie gościa z dalekich stron 
winem z własnej piwnicy i pięknymi owo­
cami z własnego ogrodu, — poczem nastę-



sztą często dzieje, kiedy się przez długi sze­
reg lat było w opozycyi, nie śmie powie­
dzieć i przyznać jasno i wyraźnie : „To i to 
się zrobiło, z tego i tego ja, jako reprezen­
tan t narodowości ruskiej jestem zupełnie za- 
dowolony“, aienatom iast wiele mówi otem , — 
czego wreszcie ani on, ani Rusini nie wy­
naleźli, bo to często robili nawet z powo­
dzeniem i in n i: — czegoby jeszcze pragnął, 
ale czego nie ma. Jestto rzecz taktycznie 
zwykła, która sprawie może nie szkodzi, ale 
szkodzi komu innemu, mianowicie przede- 
wszystkiem szanownemu posłowi i najbliż­
szym przyjaciołom jego politycznym. W Sej­
mie szan. poseł tem przekonania nie zmieni, 
bo my wszyscy wiemy, że szereg zmian jest 
i wiemy także o tem, że te zmiany narodo­
wości ruskiej z pewnością na korzyść w yjdą; 
ale jeśli szan. poseł tak się obawia stwier­
dzenia korzyści, a tylko mówi o dezydera­
tach, to zwracam jego uwagę, że tylko osła­
bia znaczenie i możność działania swego 
najbliższego stronnictwa w kraju, bo to, cze 
mu my nie wierzymy, to tam wiarę znajdzie 
i tam istotnie mógłby ktoś przypuścić, że p. 
Romańczuk nie widzi sam tych korzyści, ja ­
kie naród ruski w dwóch latach ostatnich 
zyskał, podczas gdy p. Romańczuk je uznaje 
i z pewnością się z nich dla narodu cieszy. 
Ja  z mego stanowiska do tego, że on opo­
nuje i pod niejednym względem nie czuje 
się zadowolonym, tak nadzwyczajnej wagi 
nie przywiązuję i to zdaniem mojem ani sy- 
tuacyi politycznej, ani stosunku naszego 
wzajemnego nie powinno i nie może zmie­
nić, jak długo zasadnicze stanowisko, na któ- 
rem ci panowie stanęli, a do którego, m u­
szę stwierdzić, przyznają się, oświadczając, 
że na niem wytrwają, się nie zmieni. Póki 
cel wzajemnego, wspólnego działania t. j. 
cel zwalczania wszystkiego tego, co intere­
som kraju i obu narodowości, kraj zamiesz­
kujących, jest przeciwne, ani przez was, ani 
przez nas ignorowanym nie będzie, póty 
wspólne to stanowisko trwać będzie i trwać 
może. (Rzęsiste brawa).

Druga kwestya, która była tu omawia­
na, to jest kwestya tej nieszczęśliwej emi- 
gracyi i istotnie — jakto powiedział p. Dzie- 
duszycki — z małemi zmianami dość jedno­
licie, bo wszyscy się na to zgadzamy, że o- 
stateczną przyczyną jest kwestya chleba i 
wszyscy się zgadzamy też na to, że tak 
stwierdziwszy słabość, należy uregulować i 
środki lecznicze. Czy zarzuty tu robione były 
zawsze słuszne? Nie, bo jeśli się mówi o 
nędzy, niedostateczności środków wyżywie­
nia między włościaństwem i stąd wyciąga 
wnioski o skutkach ustawodawstwa krajo­
wego, o działalności Sejmu, Rad powiato­
wych i gminnych, to trzeba także pamiętać 
o tej bardzo znacznej części włościaństwa, 
którego zamożność w ostatnich latach 
wzrosła. I ja  przyznaję najzupełniej, że 
jest część włościaństwa, której zarobkowa­
nie jest niedostateczne, która ani z tych 
kilku morgów g ru n tu , ani z powodu nie­
dostatecznego zarobkowania przyzwoitego 
utrzymania znalesć nie może, ale przyznacie 
zarazem , że jest część włościaństwa i inte­
ligentna i zamożna , której i inteligencya i 
zamożność i poziom cywilizacyjny w osta­
tnich la tach , przy tych samych ustawach,

przy działaniu tego samego Sejmu, Rad po­
wiatowych i gminnych , znacznie wzrosła i 
znacznie się powiększyła. Zatem te dwa 
czynniki trzeba mieć przed oczyma, jeśli się 
chce myśleć o środkach zaradczych; czy te 
środki zaradcze są i gdzie ich szukać. Zda­
je mi się, że niewątpliwie są, a są może 
nietylko w tem , co p. Vivien nazwał wczo­
raj podniesieniem ekonomicznem Podola, — 
choć przyznaję , że i tu się znaleść mogą. 
Środki te muszą się znaleść także i w oświa­
cie, w zakładaniu szkół specyalnych i dąże­
niu do tego , żeby chłopcy okoliczni przyję­
cia do szkół tych szukali ; a niewątpliwie 
znaleść się muszą i w tem, co już dziś 
istnieje, ale o czego wzrost wszyscy musimy 
się starać, to jest, w dodatniem i poraocni- 
ezem działaniu tych czynników, które mają 
do tego środki , a które są do tego powoła­
ne. I  tutaj nie może być mowy o działaniu 
czysto humanitarnem , o wspieraniu ubogie­
go przez bogatego, bo to przechodzi na inne 
pole; ale kto zna stosunki wiejskie, ten 
przyznać m u si, że jest tam wiele środków, 
które nie wchodzą w dziedzinę specyalnie 
dobroczynności, a jednak przyczynić się zna­
cznie mogą do ulżenia biedy i do powięk­
szenia sposobów zarobkowania. Byłoby nie­
słusznością nie powiedzieć , że to się i dzi­
siaj dzieje; ale byłoby niewłaściwem powie­
dzieć, że to nie jest jednym argumentem, 
jedną koniecznością więcej, by to się działo 
jeszcze intenzywniej, niż to się działo dotąd. 
Ja tylko muszę z mojego stanowiska stwier­
dzić, a sądzę, że na tem stanowisku stoi też 
większość tej wys. Iz b y , że my właściciele 
większej własności w tym kraju do tego 
obowiązku się poczuwamy, i z pewnością 
ten obowiązek i na Podolu i w innych czę­
ściach kraju spełniam y, w miarę środków i 
możności.

Na tem kończę, i proszę, by wys. Izba 
raczyła przejść do rozprawy szczegółowej 
nad budżetem. (Rzęsiste brawa).

KORESPOIDENCTE

P e s z t ,  4 października.

(Cholera. — Kwestya następcy p. Ministra Szó- 
gyeny’ego).

(x) „Poczyniono od dłuższego czasu takie 
zarządzenia, iż Budapeszt jest zupełnie za­
bezpieczony przed epidemią cholery", tak 
brzmiał biuletyn, ogłoszony przed kilkoma 
dniami przez władzę m iejską, a publiczność 
tutejsza tem chętniej dawała wiarę temu 
uspokajającemu zapewnieniu, iż od kilku ty­
godni o niczem innem nie słyszała, jak o 
konstytuowaniu się mniejszych i większych 
komisyj sanitarnych, o budowach baraków, 
pogotowiu Towarzystwa ratunkowego i o 
energicznem współdziałaniu wszystkich tych 
czynników, które są powołane do czuwania 
nad życiem i zdrowiem mieszkańców. Pierw­
szy burmistrz, zainicyowawszy wszystkie te 
imponujące środki ostrożności, wyjechał sobie 
najspokojniej na urlop, a cholera tymczasem 
wkroczyła w mury stolicy, jakby chciała wy­

próbować wartość tych zarządzeń ochron­
nych. Próba ta wypadła w ten sposób, iż 
jak pisze jeden z najpoważniejszych tutejszych 
dzienników, cała ludność łączy się w uczuciu 
oburzenia przeciw tym, którzy stoją na czele 
zarządu miejskiego. Kilka nędznych baraków, 
które nawet w pierwszej chwili, gdy przy­
szło umieścić w nich delożowanych mie­
szkańców, okazały się niewystarczającemi — 
oto wszystko, co dostarczyli kierownicy gmi­
ny w chwili niebezpieczeństwa przerażonej 
ludności. Dopiero, gdy cholera na dobre się 
rozgościła, pomyślano o wozach dla przewo­
żenia chorych, ustanowieniu okręgowych iu- 
spekcyj lekarskich, dezinfektorach, wreszcie 
o pouczeniu ludności, jak ma się zachować 
w nagłych wypadkach, do kogo zwracać się
0 pomoc i t. d. Wszystko to jednak odbywa 
się powoli z zachowaniem przeróżnych for­
mułek biurokratycznych; słowem niedbałość
1 szlendryan naszej w ła d z y  komunalnej, prze­
chodzą wszelkie wyobrażenie. Wobec tego 
woła jeden z dzienników: „Cholera doprawdy 
nie jest w tej mierze azyatycką, jak nasze 
stosunki miejskie !“

Nie można tedy się dziwić, iż cholera 
wzmaga się w Budapeszcie a ludność oka­
zuje ogromne przerażenie. Na domiar złego 
stolica Węgier pomimo korzystnych warun­
ków, posiada złą i niezdrową wodę do picia, 
a w żadnem może z miast większych me ma 
stosunkowo tyle brudnych, cuchnących za­
ułków, tyle ubóstwa co tutaj.

W ogóle przypuszczają, że cholera zo 
stała zawleczoną do Budapesztu przez prze­
syłkę surowyeh skór z Hamburga Skóry te 
rozkazano wprawdzie zniszczyć, lecz proce­
dury tej nie wykonano z potrzebnym po­
spiechem i należytą oględnością. Najprzód 
zwlekano dni kilka ze spaleniem, następnie 
zaś nie spalono wagonu, którym dostawiono 
przesyłkę, w końcu zaś pokazało się, iż ro­
botnicy zatrudnieni przy wyładowywaniu, 
skradli kilka mniejszych skór i ukryli je w 
swych mieszkaniach. Pierwszą też ofiarą 
cholery był jeden z tych robotników.

Tutejsze koła polityczne zajmują się 
żywo kwestyą, kto będzie następcą dotych­
czasowego ministra węgierskiego a latere 
Szógyeny’ego, przeznaczonego, jak wiadomo, 
na ambasadora w Berlinie. Wymieniają różne 
kandydatury, jak : wiceprezesa stronnictwa 
liberalnego, barona Huszara, hr. Józefa Zi- 
chy’ego i innych, jednak, wedle zapewnienia 
ze strony kompetentnej, są to tylko domysły 
nie mające żadnej uzasadnionej podstawy. 
Hr. Szechenyi, który tu bawi, powróci do 
Berlina jedynie w celu wręczenia cesarzowi 
Wilhelmowi pisma odwołującego go z posady 
ambasadora. Nowy reprezentant Austro-Wę­
gier uda się w ostatnich dniach bieżącego 
miesiąca lub w pierwszych listopada do sto­
licy Niemiec, aby tam przedstawić się cesa­
rzowi i objąć urzędowanie. Być może, iż do 
tego czasu znajdzie się następca p.  Szogye- 
ny’ego, gdyby zaś to się nie powiodło, 
wówczas, jak słychać, ma objąć prowizory­
cznie opróżnioną tekę, prezes gabinetu hr. 
Szapary

Londyn, 1 października.
(Wybór nowego lorda-majora).

(hm.) Londyn składa się z dwóch czę­
ści : z City i — z Londynu. City jest mia­
stem dla siebie, starodawnem miastem o 
starodawnych zapatrywaniach, podczas gdy 
Londyn po za obrębem City jest nowocze- 
snem miastem o nowoczesnych zapatrywa­
niach. Tam panuje konserwatyzm, tu zaś 
liberalizm. Nie znaczy to, iż City jest. nie- 
liberalną; posądzenie jej o to, byłoby nie­
sprawiedliwością; dowodzi zresztą tego świe­
ży wybór lord-majora ; — ale towarzyszące 
temu właśnie wyborowi okoliczności są obja­
wem, iź duch czasów nowych, nie przeni­
knął jeszcze City, że stary duch kastowości 
i ograniczonych poglądów nie stracił tam 
jeszcze gruntu pod nogami.

Godność lorda majora miała przejść 
tego roku „z prawa i urzędu11 na Aiderma- 
na Stuarta Knilla, nader zasłużonego około 
Londynu. Stuart Knill jest jednak katoli­
kiem, lord-major Londynu musi zaś w cią­
gu sprawowania swego urzędu być obecnym 
w kościele protestanckim św. Pawła i in­
nych, podczas uroczystych nabożeństw i musi 
trzymać dla siebie kapłana protestanckiego: 
lord-major musi nadto według postanowień 
wydanych przez Henryka VIII być prote­
stantem i Anglikiem. Przeciw postanowie­
niu temu nagrzeszono już jednak tyle przez 
wybór żydów, Szkotów, Iriandczyków a na­
wet cndzoziemców, iż nie można go uważać 
więcej za obowiązujące, — ale z odwiedza­
nia kościołów protestanckich zrezygnować 
nie chcą Anglicy, bo cóż milszego dla tłu­
mów od „parady," a gdzież „parada11 w A n­
glii jeśli nie w czasie uroczystych nabożeństw 
w kościołach anglikańskich? O Aldermanie 
Knillu wiedziano zaś,  że jest gorliwym k a ­
tolikiem a ponieważ w kołach anglikańskich 
wszystkoby raczej przebaczono, niźli „kacer- 
stwo katolickie,11 przeto myślano, iż uda się krę­
tą drogą uniknąć wyboru znienawidzonego k a ­
tolika. Na zgromadzenia wyborczem postawio­
no zatem pytanie Knillowi czy wy brany lordem- 
majorem będzie obecny na nabożeństwach 
w kościołach anglikańskich, t ak,  jak naka­
zują przepisy, tudzież, czy zamierza trzymać 
dla siebie domowego kapłana protestanckie­
go. Wśród niesłychanego krzyku odpowie­
dział Knill, iż niemógfby pogodzić tego ze 
swem sumieniem, by miał brać udział 
w nabożeństwie, które sprzeciwia się jego 
religijnym zapatrywaniom. Oświadczenie to 
powitano takim sykiem i hałasem , iż zale- 
dwo z najwyższym trudem zdołał K nill, po 
kilkunastominutowej przerwie dokończyć, że 
statuta pozwalają przy nabożeństwach wy­
ręczyć się zastępcą ; wybrany więc lordem- 
majorem, nie zaniedbałby i on tego uczy­
nić, co zaś do kwestyi utrzymywania domo­
wego kapłana , to obok swego kapłana ka­
tolickiego, będzie utrzymywał także pasto­
ra protestanckiego. „Ja szanuję — mówił 
Knill — każdą wiarę, lecz zgrzeszyłbym 
wobec wiary protestanckiej, gdybym grał 
komedyę, i brał udział w nabożeństwie, 
w które nie wierze". Męskie te, otwarte i 
pełne godności słowa, które inteligentniejsza 
część zgromadzenia przyjęła oklaskami, wy­
wołały u mniejszości takie objawy niezado-

puje zwiedzanie zakładu. W oddziale sierót 
uczą się właśnie dziewczątka robót kobie­
cych i śpiewają polskie pieśni.

Siostry Felicyanki zaopatrują wszystkie 
szkółki parafialne polskie w Ameryce w nau­
czycielki, — obecnie wyjechało około 300 
Sióstr na swoje posady. Każda pobiera z pa­
rafii, w której uczy, 18 dolarów miesięcznie, 
i ta skromna pensya nietylko że wystarcza 
im na życie, lecz nawet daje sposobność do 
oszczędności, której się używa na utrzyma­
nie klasztoru. Matka Monika stara się o to, 
ażeby Siostry miały odpowiednią kwalifika­
cję, na dowód tego przedłożyła rai cztery 
znakomite świadectwa Sióstr, które w tutej­
szym wyższym miejskim zakładzie nauko­
wym zdały z bardzo dobrym postępem egza- 
mina.

Idziemy teraz do drugiej parafii św. 
Jozafata odległej ztąd o milę.

Po drodze zwracam uwagę na rozpo­
czętą budowę wielkiego kościoła w gotyckim 
stylu, obok którego stoi gotowa już szkoła 
polska służąca na razie za kapliczkę i mie­
szkanie proboszcza. Od swych przewodników 
dowiaduję się ciekawych rzeczy, w które 
Europejczykowi trudno uwierzyć. Wszak to, 
co widzę jest „wolnym polskim kościołem 
w Ameryce", — schizma w najdziwniejszej 
swej postaci. Ks. Kolasiński nie mogąc otrzy­
mać tu parafii, postanowił sobie założyć 
własną, — wypowiedział więc posłuszeństwo 
biskupowi i Rzymowi, zgromadził sobie pa­
rafian , zbiera pieniądze, buduje kościół i 
mimo ekskomuniki sprawuje wszelkie funkcye 
kapłańskie. Ustawy państwowe pozwalają mu 
na to, a poczciwy ludek, nie mający pojęcia 
jakiej to doniosłości jest ten krok ks. K., kupi 
się koło niego gromadnie, — sądząc, że to 
tylko zwykły i usprawiedliwiony zatarg ka­

płana, broniącego polskiego ludu przeciwko 
biskupowi „ajryszowi11 (irish).

Parafia św. Jozafata, którą zarządza 
ks. Raezywolski, równocześnie nauczyciel 
tutejszego seminaryum, liczy około 800 ro ­
dzin. Kościółek nie wielki, ale ładny i do­
brze zbudowany.

Zwiedziłem także kolonię polską po 
zachodniej stronie m iasta, i znalazłem tu 
jeden z najpiękniejszych kościołów polskich 
w Ameryce, mianowicie kościół św. Kazi­
mierza. Patrząc się na tę pyszną budowę o 
dwóch wysokich kopułach, — o kosztownych 
oknach z m alowidłam i, a tak obszerną, że 
samych miejsc do siedzenia jest przeszło 
1%  tysiąca, prawie wierzyć się nie chce, że 
to wszystko zbudowane za centy i dolary 
najbiedniejszych ludzi, bo wyrobników pra­
cujących w pocie czoła za skromną zapłatę. 
Ks. Gntowski proboszcz tejże parafii objaśnił 
mi wiele ciekawych szczegółów co do swych 
parafian i w ogóle naszych wychodźców. 
Znaczną część pomiędzy nimi stanowią ka­
szubi, którzy atoli są przeważnie zgermani- 
zowani, tak że sami uważają się za Niem­
ców, i żyją pomiędzy Polakami tylko dla 
tego, aby należeć do rzymsko-katolickiej 
parafii.

Stosunki zarobku i dobrobytu pomię­
dzy naszymi wychodźcami są takie same jak 
w Buffalo. Można tu jednak napotkać i pra­
wdziwą zamożność, — poznałem ludzi
z gminu, którzy się tu dorobili majątku do
50.000 dolarów. Są tu także dwa polskie, 
browary.

Prawdziwą perłą Detroit i ulubionem 
miejscem wycieczki jest Beile Island, wyspa 
położona na wschodzie już niedaleko od miej­
sca, gdzie rzeka rozszerzając się, tworzy je­
zioro S t.-C laire. Przebywszy całą zieloną 
Jefferson Avenue, przekraczamy na wielkim

żelaznym moście południowe ramię rzeki i 
wchodzimy na wyspę. Otacza nas śliczny 
stary las, złożony z orzechów i dębów, wśród 
którego rozkoszne murawy zapraszają do spo­
czynku, a cieniste aleje do przechadzki. 
Gdzie tylko polanka dopuszcza promienie 
słoneczne, lśnią różnobarwne kobierce kwia­
towe, lub wznoszą się pawilony dla spoczynku 
i rozrywki. W zwierzyńcu, oddzielonym siatką 
drucianą, biegają jelenie i daniele, w kla­
tkach, poustawianych tu i owdzie, wiodą 
egzotyczne zwierzęta swój kontemplacyjny 
żyw ot,--setki dzieciaków, szukających ochro 
ny przed grasującą tu „chorobą letnią", która 
dziesiątkuje młodą generacyę, hałasują po 
trawie.

Ten las uroczy i ta wyspa, ciągną się 
przez kilka kilometrów, a dalej za rzeką “roz­
przestrzenia się kraj , podobny do par­
ku, — gdyż jeziorka, stare drzewa, zielone 
murawy składają się na harmonijny obraz. 
Jesteśmy w obszarze wielkich jezior, zbudo­
wanym z prastarych osadów poleozoicznych, 
na których leżą wielkie masy nasypów lo- 
dnikowych.

Tu i owdzie leży potężny głaz błędny, 
lub wznosi się w kształcie grobli wielka mo­
rena przypominająca olbrzymie lodniki, które 
n iegdyś pokrywały północną Amerykę.

Gdzicmedzie wśród tego parku przy­
rodniczego widać schludny dumek, koło tego 
zabudowania gospodarskie, ogród i kawałek 
uprawnego pola. To farma, —■ a są i pol­
skie farmy, i _ trzeba widzieć, jak nasze Maćki 
tu gospodarują. Spoglądając na ten dobro 
byt, na schludne jasne pokoiki, na ścianach 
których obok obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej wiszą wizerunki Kościuszki i Pu­
łaskiego ; — spoglądając na ten obiad zło­
żony z mięsiwa, masła, chicha, jaj, owoców, 
do którego nas uprzejmy gospodarz zapra

sza, wierzyć sig nie chce, że to ten sam 
chłopak, który w kraju, wśród nawozu i by­
dła, nad jeziorem z gnojówki przymiera z 
głodu, lub zapycha się kartoflami.

A trzeba słyszeć, jaki z niego polityk! 
Jak on piorunuje na republikanów, jeżeli 
jest demokratą i na odwrót, — jakie on 
ina pojęcie o ważności swego głosu, który 
chce oddać swemu kandydatowi.

Często jest tu tyle farm polskich 
obok siebie, że tworzą polską wieś i osobną 
polską parafię. Taką jest n. p. parafia w 
Hilliads, w której proboszczu ks. Wałajtisie, 
Litwinie, poznałem młodego, zacnego i wy­
kształconego człowieka, przynoszącego za­
szczyt polskiemu seminaryum w Detroit, któ­
rego jest wychowankiem.

Lecz przy najlepszych chęciach nie 
mogę dalej pisać, mimo że mam cały za­
pas etnograficznych i przyrodniczych dat, 
któreby Cię mogły interesować szanowny 
czytelniku.

Jakżeż tu pisać, gdy wszystko tylko 
mówi o cholerze. Więc i ja  pochłaniam pod­
morskie depesze, oczekując z drżeniem wia­
domości z kraju.

Na razie wszystkie mosty za inną spa­
lone. W Hamburgu cholera, moje ulubione 
statki linii hambursko-amerykańskiej nawet 
nie płyną obecnie do Hamburga, w Nowym 
Jorku oczekują cholery lada dzień, już kilka 
wypadków było. Którędyż ja nieszczęsny 
powrócę? Na Chiny i Suez nie ma eo je ­
chać, bo i tam cholera, wice pozostaje je ­
dna droga na biegun północny, — lecz po 
drodze do Lwmwa byłyby Niemcy lub Rossya.

Ale do powrotu jeszcze daleko, — na 
razie więc uciekam w głąb Ameryki na 
Zachód.

Prof. Dr. E m il Dunikowski.



wolenia, iż większość była wprost oburzona 
„rossyjsko-azyatyckiem" — jak tu mówią — 
zachowaniem się zacofanych obywateli City. 
Wyboru dokonano wśród niesłychanego h a­
łasu, a — jak wŁm już wiadomo — wybra­
no Knilla. Jest on od czasów reformacyi 
pierwszym katolickim lord - majorem Lon­
dynu.

Podczas, gdy takie rzeczy dzieją się 
w City, po ulicach innych dzielnic Londynu 
krążą obecnie, po 800 latach przerw y, zno­
wu procesye katolickie....

Głosy o jNajwyższej Mowie 
Tronowej.

Cała prasa europejska i to bez wyjątku 
zaznacza iż Najw. Orędzie wystosowane do 
Delegacyi sprawiło wszędzie jak najlepsze 
wrażenie, i że uważane jest powszechnie ja ­
ko wielkiej doniosłości enuncyacya pokojo­
wa. Między innemi pisze berlińska Voss. 
Z tg . : „W ładca Austro-W ęgier ma silną wiarę 
w utrzymanie pokoju, a słowom Jego tem 
więcej należy ufać, iż w latach zeszłych nie- 
zaniedbywał wskazywać otwarcie na ciemne 
punkta mogące spowodować zaburzenie po­
koju."

Podobnie jak inne dzienniki francuskie 
podnosi Temps, że Monarcha austryacki za­
równo w Mewie Tronowej , jak i w rozmo­
wie z członkami Delegacyj z naciskiem o- 
świadczył, iż pokój nigdy nie był lepiej za­
pewniony, jak obecnie. Co się tyczy oświad­
czeń hr. Kalnoky’ego, robi Temps uwagę, że 
P. Minister bardzo trafnie odparł napaść 
delegata Lima na trójprzymierze.

Oficyalny organ rossyjskiego minister­
stwa spraw zagranicznych, Journal de St. 
Petersb. podnosi, iż zarówno Mowa Tronowa, 
jak wywód P. Ministra hr. Kalnoky’ego w 
komisyi Delegacyi austryackiej mają chara­
kter bezwzględnie pokojowy.

Londyński Standard sławiąc Orędzie 
monarsze, jako enuncyacyę na wskróś po­
kojową, pisze, że Europa obowiązaną iest do 
wielkiej wdzięczności w obec Austry: a to 
z powodu roztropnej i pełnej oględności jej 
polityki na półwyspie Bałkańskim. Od czasu 
zawarcia traktatu berlińskiego polityka Au- 
stro-W ęgier na Bałkanie była zawsze potę­
żną dźwignią pokoju europejskiego.

Strejk górników w Carmaux.
StrejK górników francuskich w Oar- 

maux, ciągnący się już od dwóch niemal 
miesięcy, ma głębsze znaczenie niż cały 
szereg innych strajków , które , jako objaw 
walki klas, same już przez się mają siłą 
rzeczy charakter społeczny. W strejku w Oar- 
maux występuje jednak na pierwszy plan 
strona poniekąd no w a, jakkolwiek niezawo­
dnie w zarodzie miały ją  już i strejk' po­
przednie; nigdz!e nie stawiano jej jednak 
tak jasno : Oto, z strajku tego usiłuje dok­
tryna socyrlna wyciągnąć ogólną zasadę, iż 
prawo publiczne jest wstanie złamać prawo 
pryw atne, że biuletyn wyborczy może po­
stawić wybranego po nad zasady, po nad 
skrupuły iuris civilis..

Geneza strejku w Carmaux jest znaną. 
Administracya kopalni nie chce przyjąć do 
grona swych robotników byłego robotnika 
Calviguaca, który sądzi, iż wybrany merem 
Carm aui, me potrzebuje uważać się więcej 
za związanego artykułami 3 i 5 statutów 
kopalni, postanawiającemu , iż każdy robo­
tnik winien jest pracować regularnie, i opu­
ścić może stanowisko tylko za ośmiodnio- 
wem poprzedniem wypowiedzeniem. Panu 
merowi Carm aui zajęcia jego około spraw 
municypalnych nie pozwalają pełnić obo­
wiązków górnika, to jednak nie pozbawia 
go ch ęc i, by pod względem materyalnym 
traktowany był tak sam o , jak ci górnicy, 
którzy pełnią swoje obowiązki sumiennie. 
Eobotnicy w Carmaux popierają zaś swego 
mera w żądaniu, by pracodawca poddał się 
werdyktowi powszechnego prawa głosowania, 
niety'ko w kierunku prawa publicznego, ale 
i pod względem stosunków pryw atnopra­
w nych; domagąją się, aby administracya 
kopalni ponosiła ujemne rezultaty tego. iż 
jeden z jej robotników w skutek tego, że 
wybrano go merem, nie może wypełniać 
obowiązków swych wobec kopalni.

Samo to żądanie robotniczych górni­
ków w Carmaux nie byłoby jeszcze tak dzi- 
wnem, gdyby nie wzgląd, J  żądania ich 
znajdnją poparcie u całego szeregu wy­
kształconych deputowanych francuskich lub 
francuskich pisarzy radykalnych, którzy nie 
rozumieją widocznie różnicy pomiędzy p ra­
wem publicznem a prawem prywatnem. Co 
nawet w ięcej, owo powikłanie pojęć praw­
nych , dowodzące albo wielkiego zaślepienia 
partyjnego kosztem ogólnego stanu prawne­
go, albo zgoła zaniku prawnego poczucia,— 
owo powikłanie, które w Carmaux zapuściło 
swoje korzenie , ma obecnie być proklamo­
wane i otrzymać niejako sankcyę zasady 
powszechno - prawnej , w drodze plebiscytu. 
Socjalistyczny bowiem deputowany Manjeon,

niegdyś adjutant zmarłego ministra woj­
ny Thibaudin’a, ogłosił manifest, który w d. 
2-go b. m. powtórzyły wszystkie pisma ra ­
dykalne, a w którym pan Manjeon mówi 
między inneini: „Głównie chodzi o to ,  aby 
strejk w Carmaux zachował swój charakter 
politycznego protestu ; robotnicy w Carmaux 
bronią swych praw politycznych, które są 
wyższym i nienaruszalnym czynnikiem repu­
bliki , republikanie przeto muszą strejkują- 
cych bronić ze swej strony. Ze wszystkich 
stron płyną już za pośrednictwem organów 
demokratycznych składki; każdy republika- 
nin-wyborca, każdy zwolennik prawa gło­
sowania musi w ten sposób, że poszle obola 
dla C arm aux, założyć swoj protest, przez 
co Carmaux zamieni się w pokojowe pole 
walki o powszechne prawo głosowania. Tak 
jak stworzyliśmy instytucyę „sou na szko­
ły", t a i  samo stworzymy instytucyę „sou 
na powsz. prawo głosowania. I strejkujący 
będą mogli odważnie zachować swoje posta­
nowienie i swój pogardliwy spokój, wobec 
reakcyjnych manewrów. Strejk potrwa trzy, 
sześć nawet miesięcy, gdy będzie tego po­
trzeba: republikańska Francya stoi po jego 
stronie. Pieniądz musi być pokonany pie­
niądzem. Miliony społeczeństwa muszą k a­
pitulować przed powszechnem prawem gło­
sowania".

Rzadko kiedy namiętność polityczna 
i duch partyjny walczyły w sposób bardziej 
zuchwały ze zdrowym rozsądkiem i poczuciem 
prawnem i można tylko litować się nad bie­
dnym robotnikiem i ich rodzinami, którzy 
oszołomieni fantasmagoryami takiemi padną 
ofiarą zapamiętałości demagogów. Niepodo­
bna bowiem przypuścić, aby nadużywane 
prawo publiczne miało odnieść zwycięztwo 
nad prawem prywatnein, gdyż wszyscy pra­
wodawcy w interesie regularnego trybu 
pracy połączą się przeciw tyranii socyalno- 
demokratycznycn przywódców. Dziwnem jest 
tylko więcej niż dwuznaczne stanowisko 
rządu francuskiego w obec strejku w Car- 
m aux; z jednej strony bowiem nie chce on 
wycofać ztamtąd oddziałów wojskowych, 
z drugiej jednak pozwala, by patrole straj­
kujących robotników krążyły po kopalniach 
i niedopuszczały do tego, by robotnicy, nie­
chcący strajkować, podjęli pracę. A przecież 
powinien rozumieć to rząd francuski, iż stan 
prawny w każdem państwie jest najpierwszą 
rękojmią jego potęgi.

Cholera.
Stan zdrowotny we Lwowie jest w zu­

pełności pomyślny. Od p. fizyka miejskiego 
otrzymujemy następujące „Doniesienie urzę­
dowe" : Od godziny I w południe dnia 5 
października do dziś dnia 6 godzina 1 w po­
łudnie nie zdarzył się we Lwowie ani jeden 
wypadek podejrzany. Ubiegłej nocy nie wzy­
wano nawet ani razu pomocy z inspekcyi 
lekarskiej w ratuszu.

Dziś o godzinie 9% rano zmarł szewc 
Kling w szpitalu na Błoniach po 7 dniach 
choroby wśród objawów nieżytu żołądka.

Lwów, 6 października 1892.
Dr. P a w l i k o w s k i .

M agistrat we Lwowie wydał następu­
jące obwieszczenie:

Z powodu sprawdzenia wybuchu cho­
lery azyatyckiej w Podgórzu-Erakowie, oraz 
ze względu, iż cholera azyatycka groźnie 
wystąpiła tuż nad samą granicą rossyjsko- 
rumuńską w Leowo i szeizy się w Besarabii, 
a zarządzenia ochronne poczynione ze stro­
ny Rumunii są niewystarczające, rozporzą­
dziło wysokie c. k. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych reskryptem z 21 września 1892
1. 21930 i z 24 września 1892 1. 21766, że 
pod względem przyjmowania podróżnych i 
pakunków przybywających z Podgórza-Kra- 
kowa i Rumunii do zajazdów publicznych lub 
domów prywatnych, tudzież poddawania ich 
pięciodniowemu sanitarno-policyjnemu nad­
zorowi w miejscach przyjazdu należy zasto­
sować te same postanowienia, które wydano 
co do przybywających z Rossyi, Niemiec i 
Prancyi.

Również mają być zastosowane posta­
nowienia rozporządzenia wys. c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych i handlu z 2-go 
września 1892 r. (Dz. u. p. nr. 154.) do m. 
Krakowa i powiatu politycznego Wieliczka, 
wobec czego wzbrania się przesyłki i spro­
wadzania przedmiotów, wyszczególnionych 
w powołanem rozporządzeniu, z powyższych 
zakażonych okręgów, a niemniej też prze­
syłki i sprowadzania szmat ,  starych sukień, 
tudzież używanej bielizny, jak i pościeli.

O czem się interesowanych, odnośni 3 
do tutejszego obwieszczenia z 3 września 
1892 r. 1. 54 449 zawiadamia , i wzywa do 
ścisłego przestrzegania wydanych rozporzą­
dzeń, s zagrożeniem, że wszelkie uchybienia 
przeciw wydanym zarządzeniom będą kara­
ne surowo, według cesarskiego rozporządze­
nia z 20 kwietnia 1854. (Dz. u. p. nr. 96).

O

Z Krakowa donoszą, że w ciągu wczo­
rajszej nocy zachorowała na cholerę wyro­
bnica Józefa Kondraczek przy ulicy Filipa 
1. 25, o raz , że przyjęty wczoraj rano do 
szpitala dla cholerycznych chory Jędrzej 
Komarek zmarł popołudniu na cholerę.

Fizykat in. Krakowa ogłosił wczoraj 
następujący komunikat:

Od godziny 8 rano d. 4 października 
do 8 godziny rano 5 października, zaszły 
trzy nowe wypadki cholery. Nikt nie umarł.

Dotychczas zachorowało w Krakowie 
ogółem na cholerę 26 osób. Umarło 10. 
Wyzdrowiało 6. Pozostaje w leczeniu 10 
osób.

Kraków 5 października 1892.
Dr. BuszeJc, fizyk miejski.

Prezes regencyi poznańskiej ogłasza, że 
zakaz wzbraniający obcym pielgrzymym u- 
działu w katolickich odpustach poznańskiego 
obwodu regencyjnego traci od 10 b. m. moc 
obowiązującą. Jako motyw tego rozporzą­
dzenia podano znaczne zmniejszenie niebez­
pieczeństwa, które dotychczas groziło po­
znańskiemu obwodowi regencyjnemu z po­
wodu grasującej cholery.

Od d. 25 września do 3 października 
włącznie zgłoszono i odesłano do szpitala w 
Warszawie osób 40, które zachorowały wśród 
podejrzanych objawów. Z tych trzy umarły. 
Przy sekcyi i badaniach bakteryologicznych 
wykryto, że śmierć tych osób nastąpiła sku­
tkiem azyatyckiej cholery. Oprócz tego, z 
pomiędzy pozostałych choyyeh specyalrie ba­
dania bakteryologiczne wykazały u sześciu 
w wypróżnieniach i wymiocinach przecinko- 
watego bakcyla, charakteryzującego azya- 
tycką cholerę, u siedmiu zaś, jakkolwiek mi­
kroskopijne badania koehowskiego bakcylusa 
nie wykryły, jednakże chorobliwe przypa­
dłości tych chorych mają podobieństwo do 
cholery. Z osób, które uważane są za chore 
na cholerę, tylko 8 znajduje się w stanie 
niebezpiecznym, grożącym życiu. W prywa­
tnych mieszkaniach i domach nie ma cho­
rych na cholerę azyatycką.

Z powodu pojawienia się cholery w 
Warszawie, tamtejsza rada lekarska przed­
sięwzięła środki zapobiegawcze, a między 
innemi na brzegach Wisły utworzono poli­
cyjny kordon w celu zapobieżenia , aby 
mieszkańcy wybrzeży nie używali wody z 
rzeki do picia.

Z Siedlec piszą do Warsz, Dniew., że 
w miejscowości tej pierwsze wypadki cho 
lery zaszły d. 25-go września. W ogóle od 
daty tej po dziea 30-ty września zachorowało 
tam 13 osób. Wszyscy chorzy należą do naj­
uboższej warstwy ludności.

Z polecenia gubernatora warszawskiego 
wszyscy wójci gmin powiatu warszawskiego 
zostali zaopatrzeni w apteczki domowe. Oprócz 
tego wybrano po kilku zdolniejszych ludzi, 
którzy wysłani będą do szpitali dla obznaj- 
mienia się z niesieniem pomocy na wypa­
dek pojawienia się epidemii.

Według informacyj dzienników peters­
burskich, departament kolejowy odbył w tych 
dniach naradę w sprawie cofnięcia niektó­
rych rozporządzeń, wydanych tego lata w 
czasie epidemii. Postanowiono między inne­
mi zwijać stopniowo baraki choleryczne, na 
stacyach kolejowych zbudowane, zmniejszyć 
cokolwiek personal służby sanitarnej, nie 
doprowadzając go jednak do zwykłej normy, 
tak, aby w razie ukazania się na wiosnę 
cholery, zorganizowanie pomocy lekarskiej 
nie nastręczało żadnych trudności; postano­
wiono wreszcie wycofać z biegu wagonu sa­
nitarne i rozstawić je na pewnych stacyach. 
Co do dezinfekcyi, dokonywana ona będzie 
z możliwą starannością we wszystkich po­
ciągach i na wszystkich stacyach.

VII.
(Dokończenie).

Powyższe zestawienie utylitarnych przed­
miotów grupy II wyznać nam każ* otwarcie,
że co do urządzenia wodociągów, fabrykacyi pomp
i sikawek, dalej co do pieców żelaznych cen­
tralnego ogrzewania, wentylacyi, wyciągów, te­
legrafów, telefonów, aparatów mntrolującyeh i 
alarmowych, wreszcie co do licznych sprzętów 
i przyrządów na cele wyłącznie hygieniczne — 
jesteśmy z bardzo małymi wyjątkami - -  dla za­
granicy ziemią -obiecaną a dla siebie dopiero 
krajem nadziei. Nie mówiąc już o przedmiotach 
wielkich zasobów kapitału i licznego grona lu­
dzi fachowych wymagających, nie łudząc się 
nadzieją co do fabrykacyi aparatów i przyrzą­
dów połączonej z rozwiniętą już industryą me­

talurgiczną, zapytajmy się tylko, dlaczego u na 
oprócz jednej znanej firmy krajowej nie zajmie 
się nikt urządzeniem centralnego ogrzania4 wen­
tylacyi? Co stoi na przeszkodzie do rozpowsze­
chnienia instalacyi wodociągów, klosetów, urzą­
dzeń wyciągów i t. p.?

Dążność do stawiania gmachów, domów 
odpowiadających warunkom hygienicznym i słu­
sznym wymaganiom wygody mieszkańców nie 
da się już powstrzymać; więc założenie fabryk 
na cele powyżej wspomniane, uważamy za kwe- 
styę pierwszorzędnego znaczenia. Jeżeli się sami 
do tego nie weźmiemy, to z wszelką pewnością 
wezmą się wnet do tego obcy kapitaliści. Przed 
kilku miesiącami mieliśmy sposobność słyszeć 
zdanie inżyniera firmy wiedeńskiej, której poru- 
czono założenie centralnego ogrzewania w jednym 
z większych gmachów we Lwowie. W rozmowie 
o tej kwestyi, wyraził ów pan po prostu zdu­
mienie, że nikt się dotąd w kraju nie znalazł, 
ktoby założył fabrykaeyę dla centralnego ogrze­
wania, wentylacyi, wodociągów i innych urzą­
dzeń i dodał iEs ist gewiss das einzige gross- 
artige Geschdft, welches in  Galizien zu ma- 
chen ware.

Nadmienić jeszcze musimy, że industryą 
we wspomnianym kierunku nie należy w ogól­
ności w Austryi do rzędu tych, które własnemi 
siłami powstały, lecz jest owocem obcej zapo­
biegliwości i powstała po większej części kapi­
tałami z po za granic państwa, w pierwszym 
rzędzie z Niemiec ściągnionymi, gdzie industryą 
centralnego opalania i wentylacyi, na umieję- 
tnycn oparta podstawach, wysoid stopień wydo­
skonalenia zajęła. Podobnie jak w Niemczech, 
byłoby i u nas wskazanem za pomocą speeyal- 
nych wykładów w szkołach politechnicznych i 
nauki zawodowej dla monterów w szkołach prze­
mysłowych i zawodowych, podnieść tę gałęź te­
chnicznej wiedzy i pracy. Nie wątpimy, że na­
sza szkoła politechniczna zdziałaóby mogła w tvm 
względzie bardzo wiele.

Tyle ad memorandum.
Przystępujemy do uwag nad działem de­

koracyjnym w klasie 19. Liczba wystawców wy­
nosi 27, między którymi znajdujemy tylko 6 
firm zagranicznych. O ile w tej klasie znalazły 
pomieszczenie wyroby stolarsko- lub ślusarsko- 
dekoracyjne, to odwołać się tu możemy do uwag 
przy tych wyrobach już wypowiedzianych i do­
damy tylko tyle, że ekspozycye stolarsko sny­
cerskie, tapicerskie, i ślusarsko artystyczne firm 
lwowskich, krakowskich i jednej przemyskiej 
powszechne zyskały uznanie. O wyrobach deko­
racyjnych firmy „Union Bau Gresellschaft" i to­
warzystwa „Kiefer" była już muwa. Poprzesta­
jemy również na wzmiance o fortepianach i har­
moniach, a zwracamy się do wyrobów dekora­
cyjnych w zastosowaniu do budowy.

Gipsowe odlewy architektoniczne wystawiły 
tylko 2 lwowskie firmy, z których jedna spe- 
cyalnie w kierunku odlewów ornamentalnych do 
dekoracyi zewnętrznej i wewnętrznej służących, 
bardzo pochlebnie się przedstawia. Z niewytłó- 
maczonych powodów inni zaszczytnie znani rzeź­
biarze i dekoratorzy nie wzięli udziału w wy­
stawie i sprawili, że i ten rodząi dekoracyjnego 
przemysłu nie przedstawia się tak, jak nas na 
to stać, i jak na to zasługuje. W kierunku ma­
larstwa dekoracyjnego nie zaszliśmy jeszcze da­
leko, to też wystawa wykazuje prócz szkół prze­
mysłowych zaledwie 2 ekspozycye, ale za to 
nader cenne i ujawniające fakt, że jesteśmy na 
dobrej drodze, że dziś już własnemi siłami mo­
żemy zadość uczynić nawet bardzo wygórowanym 
wymaganiom.

Na wyroby fajansowe i majollkowe firm 
zagranicznych, istotnie bardzo piękne i gustowne 
zwracamy uwagę naszych produktów kerami- 
cznych, a przedewszystkmm lwowskiej fabryki
majolik.

Bardzo chlubne miejsce zajął w dziale de­
koracyjnym świecznik z bronzu, sporządzony 
przez firmę krakowską, która, jak nam wiadomo, 
znakomicie się rozwija i rozpoczęła walkę kon­
kurencyjną z zagranicznymi wyrobami przed­
miotów do elektrycznego oświetlenia używanych.

Nowy teatr krakowski będzie w kraju 
pierwszym budynkiem, w którym oglądać bę­
dziemy wspaniałe i stylowe świeczniki wyrobu 
miejscowej firmy Jakubowski i Jarra.

F r. Skowron.

O . O I I K A

Lw ów , 6 października.

— Najj. Pall raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom gminy 
Wildeutlial, zapomogi w kwocie 400 zł.

— Obywatelstwo honorowe. Z Bro­
dów otrzymaliśmy wczoraj wieczorem teregram 
następujący : Bada miejska w Brodach uchwaliła 
jednogłośnie nadać honorowe obywatelstwo: JE 
P. Ministrowi dr. Steinbachowi, JE. Jaworskie­
mu, prezesowi Koła polskiego, Prezydentowi dr. 
Bilińskiemu, oraz posłom: dr. Bykowi i Rosen- 
stockowi, w dziękczynnem uznaniu ich wspania­
łomyślnego i skutecznego popierania miasta przy 
uzyskaniu państwowej pożyczki na budowę koszar.

— Pyrekcva c. k. Państwowej 
Szkoły Przemysłowej awiadamia, że przy

„Gazeta Lwowska" z dnia 7 października 1892.



sposobności uroczystego poświęcenia i otwarcia 
szkoły, które nastąpi jutro w piątek o godzinie 
10 zrana, odbędzie się wystawa prac uczniów i 
uczenie, dająca pogląd na działalnośó szkoły 
z lat ubiegłych.

Wystawa będzie otwarta w piątek 7 b. m. 
od godziny 2— 5 popołudniu, w sobotę od 9 do 
12 i od 2 do 5, w niedzielę rd 9 do 12 godz. 
rano.

— Miejska Rada sanitarna odbyła 
wczoraj wieczorem posiedzenie pod przewodni­
ctwem prezydenta p. Mochnackiego, i przy współ­
udziale reprezentanta kraj. Bady zdrowia dr. 
Merczyńskiego, oraz drów Smutnego i Long- 
champs’a, lekarzy wojskowych. Prezydent p. Mo­
chnacki zaznaczył na wstępie, że na cele asa- 
nacyi miasta wydała gmina dotychczas przeszło
50.000 zł. Pogotowie lekarskie kosztuje dzien­
nie 47 zł.

Fizyk miejski dr. Pawlikowski stwierdził, 
że miasto dotychczas wolne jest od epidemii cho­
lerycznej, oraz zawiadomił, że zarządzono delo- 
żowanie realności przy ulicy Skarbkowskiej pod
1. 13 będącej własnością Arona Filipa, a znaj­
dującej się w tak okropnym stanie, że opróżnie­
nie mieszkaj stało się nieodzowną koniecznością.

Następnie wywiązała się obszerna dysbu- 
sya o porządkach w mieście, w toku której pod­
noszono rozmaite braki i wadliwości w urządze­
niach kamienic lwowskich. W najgorszem świe­
tle przedstawiły się dzielnice zamieszkane przez 
ludność żydowską, między innemi część śródmie- 
śoia zwana „Zarwanieąu. Klasyczne przykłady 
okropnych nieporządków tam panujących, przy­
toczyli pp. Getritz i Michalski. Na wniosek p. 
Marchwickiego, uchwalono odnieść się do Na­
miestnictwa w sprawie nieporządków, panują­
cych w koszarach Ferdynanda, w zabudowaniach 
św. Jura, w sądzie krajowym, w zakładzie kar­
nym dla kobiet i na ulicy Balonowej, w kosza­
rach wojskowych.

P. Janowski, jako prezes komisyi, która 
oglądała ulice i domy, położone w dzielnicy I, 
podniósł, iż tam prawie nic nie zrobiono w kie­
runku polepszenia stosunków zdrowotnych. Wła­
ścicieli domów, którzy nie usłuchali zaiządzeń 
komisyi, obłożono surowemi karami. P. Janow­
ski podniósł także, iż dezinfekcya domów nie 
odbywa się w sposób właściwy i nie — jak to 
polecono — dwa razy tygodniowo, tylko raz na 
tydzień. Po dłnższej dyskusyi uchwalono na 
wniosek dr. Merczyńskiego, że w domach, gdzie 
panuje porządek, należy dezinfekcyę przeprowa­
dzać rzadziej, a natomiast domy zanieczyszczone 
silniej deziniekcyonować.

— W Zakładzie narodowym im. 
Ossolińskich odbędzie się we środę, dnia 12 
października o godzinie 12 w południe uroczy­
ste doroczne posiedzenie, na którem zdaną będzie 
publiczności sprawa z całorocznych czynności 
Zakładu, poczem nastąpi odczyt p. Tadeusza Cza- 
pelskiego p. t. „Paź Księcia Prymasa". Kurato- 
rya uwiadamia o tern wszystkich, których stan 
togo Zakładu naukowego zajmuje, z prośbą, aby 
niniejsze ogólne ogłoszenie raczyli przyjąć za 
zaproszenie osobiste.

— Z Uniwersytetu lwowskiego.
Uroczyste otwarcie roku szkolnego w Uniwersy­
tecie lwowskim odbędzie się w poniedziałek dnia 
10 października b. r. według następującego pro­
gramu. O godzinie 9 odprawi w kościele św. 
Mikołaja ks. infułat Zabłocki solenne nabożeń­
stwo, w którem senat akademicki i profesorowie 
tudzież młodzież akademicka wezmą udział a 
chór Lutni wykona kantatę.

Po skończonem nabożeństwie nastąpi w 
auli uniwersyteckiej przemówienie nowego rektora 
ks Paliwody, poczem będzie miał odczyt wstę­
pny profesor Dembiński.

— Odczyt. W sobotę 8 b. m. wygłosi 
radca szkolny p. Bolesław Baranowski w sali 
ratuszowej odczyt, na dochód „Stowarzyszenia 
nauczycielek o bohaterach i bohaterkach tragi­
cznych. Początek o godzinie 6 wieczorem. Cena 
biletu 20 ct. Biletów dostać można w księgarni 
Seyfarta i Czajkowskiego, w dzień odczytu przy 
kasie.

— Śluby W Dobromilu odbył się ślub 
panny Wandy Sydonii Illubiewiczównej córki 
Michała i Amalii Prekint Iilukiewiczów, z p. 
dr. Albinem Padalewsbim, lekarzem pułkowym.

Dnia 20 b. m. odbędzie się w Ciśnie ślub 
panny Julii Szafrańskiej, z p. Adolfem Bernli 
chem, leśniczym dóbr p.  Czecza.

W sobotę w kościele 00. Dominikanów we 
Lwowie pobłogosławiony zostanie związek mię­
dzy p. Heleną Chomicką a p. Józefem Massarem 
dysponentem firmy p. Sobolewskiego w Krakowie.

=  Zamach samobójczy Ubiegłej nocy 
o godzinio 11 postrzelił się w zamiarze samo­
bójczym 70-letni Józef Westfal, emerytowany 
geometra, poddany rossyjsbi, przebywający tu 
dopiero od niedawna w przytulisku Domsa pod
1- 4 przy ulicy św. Teresy. Rana nie jest śrnier- 
telną, jak zbadał lekarz miejski dr. Rosner, 

ry po zaopatrzeniu jej zarządził odstawienie 
rannego do szpitala powszechnego. Westfal tar­
gnął się na własne życie w stanie silnego roz­
drażnienia, g może nawet rozstroju umysłowego, 
gdyż raz już pozostawać miał w zakładzie dla 
obłąkanych.

f  Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Julia de Rozenburg Crossowa, wdowa po 
e. k. s< cretarzu  gubernialnym.

— Z obserwatoryum e k Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 6 października
1892. Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w  południe dnia 5 października do 12 w połu­
dnie dnia 6 października b. r., mieliśmy wiatr co

kierunku południowy co do siły słaby (1 
do 2), niebo lekko zachmurzone, a powietrze 
wilgotne (64 proc. wilgot. względ.) opadu nie 
było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-12,2nC., najwyższa -f-'17,0°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa —(—8,0nC. w nocy.

Cała ubiegła doba była pogodna.
Zniżka barometryezna 740 do 745 mm. 

znajdowała się w Szkoeyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w Siedmiogrodzie ; zniżka drugorzędna utwo­
rzyła się w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 mm.

Prognoza na dobę 7 października 1892 
roku (od pćłnocy 1 północy)- Wiatr będzie 
co do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
mierny (85; średnia temperatura doby pozosta­
nie około —j—18J0., niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza około 
70 proc.; opad deszcz chwilowy.

—  Pożary w ostatnich dniach notuje 
kronika prowincyonalna następujące : W Połtwi 
(w pow. przemyślańskim) zniszczył pożar 7 za­
gród włościańskich; szkoda 5450 zł. W La­
szkach król. tegoż powiatu 2 gospodarstwa, 
szkoda 400 zł. W Bartatowie (pow. gródecki) 
dwa gospodarstwa i znaczne zapasy zboża, 
szkoda 6242 zł. w całości ubezpieczona. W 
Bródkach (pow. lwowski) 7 zagród włościań­
skich. W Czukwi (pow. Samborski) 2 domy 
mieszkalne i 9 zabudowań gospodarskich, szko­
da 1601 zł. W Sąsiadowicach (tegoż powiatu)
1 gospodarstwo, szkoda 1450 zł., uoezpieczona.

— Siostry siamskie. Wiedeńczycy o- 
glądają obecnie ciekawy okaz dwóch zrośnię­
tych z sobą bokami bliźniaczek. Są to sio 
stry Józefa i Róża Błażek, czeszki, urodzone 
przed 14 laty w Skrejehowie, w okręgu tabor- 
skim. Babka ich umarła z przestrachu po przyj­
ściu ich na świat; rodzice jednak postanowili 
wynagrodzić sobie zmartwienie, obwożąc je po 
świecie za pieniądze. Siostry mają posiadać 
wspólny narząd trawienia; wszystkie inne or­
gany i czynności są rozdzielone. Samodzielność 
każdej z nich i w tern się objawia, że biedy 
jedna chorowała na krup, druga była zdrową; 
inną chorobę przebywały obydwie, ale kolejno. 
Chodzą bądź razem, bądź w taki sposób, że je­
dna z nich bierze swój dodatek na ręce.

— Wyścigi oficerskie. W jezdzie dy­
stansowej dotychczas pierwszym zwycięzcą jest 
porucznik hr. Starhemberg. Przybył on z Wie­
dnia do Berlina w 71 godzinach i 84 minu­
tach. Drugim jest porucznik Miklosch, w 74 go­
dzinach i 25 min., trzecim porucznik Cavassy 
w 76 godzinach i 16 min ; czwartym porucznik 
Muzyka w 77 godzinach i 26 min., piąty po­
rucznik Hinke w 77 godz. 35 min., szósty Ja- 
bób Szerber w 78 godz, 9 min., siódmy Schmidt 
w 79 godz. 10 min., ósmy Henryk Scherber w 
godż. 80 mini^s 4. dziewiąty Hoffman w godz. 
80 min. 37, dziesiąty rotmistrz Stoegl w godz. 
80 min. 40, jedenasty hr. Łubieński w 84 g. 
26 min., dwunasty hr. Paar w 85 godz. 21 
min., dalej Irrny Szo’ nk w 88 godz. 15 min., 
hr. Wickenburg w 88 godz. 25 min,, Clam w 
89 godz. 40 min., poruczn. Chanie w 90 godz. 
15 min., Weitenhiller w 92 godz. 30 min., 
Siegl w 92 godz. 35 min., Nagy 92 godz. 45 
min., Lasocki w 93 godz. 11 min., Salm 95 
godzin.

Pierwszym oficerem ze strony niemieckiej 
jest rotmistrz Tepper-Laski, który odbył drogę 
z Berlina do Wiednia w 83 godzinach i 23 
min., drugim podporucznik Heyl w 84 godzin, 
i 27 min., trzecim podporucznik Kummer w 85 
gzdz. i 14 min., piątym książę Leopold w 85 
godzin i 45 min.

—  Piwo pilzneńskie obchodzi w tym ro­
ku 50-letni jubileusz istnienia. W r. 1842 zo­
stał założony sławny w Pilznie browar, posia­
dający obecnie wszechświatową sławę.

— Szczepienie cholery. Berlińskie 
czasopismo lekarskie Klinische Wochenschrift 
ogłasza studya dr. Klemperera nad szczepieniem 
cholery. Szczepił on zarazek sobie samemu i 
kilku kolegom. Rezultaty osiągnięto względnie 
pomyślne, chociaż niedeeydujące. Dr. Guttmann 
ogłasza w Beri. Klinische, Wochenschrift, że 
w szpitalu moabicbim miał trzech chorych, któ­
rych przypadłości były lżejsze nawet, niż w 
cholerze nostras, a przecież skonstatowano u 
nich „przecinki" choleryczne. Bywają więc wy­
padki cholery bardzo łagodne. Autor wyprowa­
dza ztąd wniosek, że nawet przy ostrzejszych 
katarach kiszek i t. p. należy stosować wszelką 
oględność.

— Ofiary epidemii. W Hamburgu 
zmarli przed kilku dniami na cholerę Jan Rn- 
misz i żona jego Eleonora. S. p. Rurnisz, te- 
chnolog-ehemik, rodem z Warszawy, wyjechał 
był przed 17 laty do Ameryki, gdzie dorobił 
się znacznego mienia. Z młodą, niedawno poślu­
bioną żoną wracał właśnie do kraju, aby wśród 
swoich osiąść na zawsze. Oboje małżonkowie

zmarli w Hamburgu równocześnie. S. p. Jan 
Rurnisz był wychowańcem petersburskiego Insty­
tutu technologicznego, a przez pewien czas od 
1871 r. zarządzał w Warszawie fabryką prze­
tworów chemicznych.

Kwestya nabycia grobu Chrystusa 
znajduje w Anglii coraz liczniejszych zwolenni­
ków. Odezwy o składki na ten cel, umieszczone 
w prasie angielskiej, podpisane są przez p. Hen­
ryka A Campbell i księgarza Jana Murray. 
Grób ów, nazwany „pierwszym grobem Chry­
stusa") ma być własnością chrześcian anglikań­
skich. Kwestya tylko, czy jest on w istocie gro­
bem prawdziwym. Laurence Oliphant, wybitna 
powaga naukowa, opisuje ów grób w znanej 
swej książce „Heifa", jak następuje: „Do grobu 
prowadzi dziedziniec, mający 7 stóp kwadrato­
wych ; dwa kamienie są tak ustawione, że ro­
bią wrażenie, jak gdyby były tam na miejscu 
kamienia zatoczonego przed grób. Na prawo 
przejście boczne wiedzie do jaskini, zajmującej 
8 do 10 stóp przestrzeni. Jeżeli zaś idzie się 
prosto naprzód dwa kroki na dół, napotyka się 
sklep podziemny wielkości 7 do stóp ; z obu 
ścian bocznych i ściany tylnej prowadzą trzy 
wąskie korytarze do trzech mniejszych sklepów, 
z których każdy ma 7 stóp długości i 6 szero­
kości, a po każdej stronie znajdują się ławki 
kamienne, na których mogły być składane 
zwłoki. Cały grób mógł zatem pomieścić sze­
ściu zmarłych". Oliphant nie utrzymuje wszakże, 
iżby ten grób miał być prawdziwym. Mówi 
tylko, że jest to jedyny grób żydowski, jaki się 
znajduje w pobliżu wałów miasta, po stronie 
północnej i nieopodal miejsca, które napewno 
niemal uważane jest za Golgotę. Grób położony 
jest też blisko miejsca, które człowiek jakiś ku­
pił przed kilku laty za 50 napoleonów i w 
krótki czas potem sprzedał znów katolikom za 
1000, albowiem znaleziono tam szczątki kaplicy 
męczeunika Stefana. Generał Gordon, który przed 
udaniem się do Kartumu, gdzie, jak wiadomo, 
został zabity, przebywał dłuższy czas w Jero­
zolimie, uważał ów grób, o którym mowa, za 
prawdziwy grób Chrystusa.

— P. Stephan, pruski minister poczt, 
wydał najstarszą swą córkę za mąż za poru 
cznika Napolskiego. Podczas zaręczyn, na któ­
rych był obecny cały urzędowy ś wiat berliński, 
przyjaciele ministra urządzili młodej parze ory­
ginalną owacyę. Podczas balu otwarły się drzwi 
i rozpoczął się olbrzymi historyczny pochód: na 
czele szedł asyryjski posłaniec z listem, pisa­
nym na cegle, za nim egipski listonosz z papi­
rusem gratulacyjnym, dalej ateński „hemero- 
drorn", dwaj rzymscy „tabellarii", jeden z cza­
sów republiki, drugi z epoki cesarstwa, kuryer 
cesarza Augusta, dalej szedł średniowieczny po­
seł klasztorny z listem długości 5 metrów, po­
słaniec studencki z Uniwersytetu paryskiego, 
dalej t- zw. „Briefjunker" zakonu niemieckiego, 
tudzież miejscy listonosze konstancyeńscy. Na 
czele nowożytnego oddziału kroczył pocztylion 
ks. Thurn-Taris, dalej czterech brandenburskich, 
czterech pruskich pocztylionów ze sztandarami, 
wreszcie czterech majtków z państwowego statku 
pocztowego. Wszyscy wręczali narzeczonym listy 
z życzeniami.

— Sędziwy wiek. W Montery (Meksyk), 
według New-York Heralda, umarła p.  Marga­
rita Pivera, babka gubernatora Coahili, liczącego 
80 lat. Dama ta, jak urzędownie stwierdzono, 
dożyła 132 roku życia. Aż do samego zgonu 
cieszyła się wybornem zdrowiem i nigdy nie 
chorowała. Urodziła się w Hiszpanii i jako 
młode, 19-letnie dziewczę, przyjechała dj| Me­
ksyku w r. 1779. Ponieważ zachowała przyto­
mność umysłu do ostatka, przeto jej wspomnie­
nia, spostrzeżenia i doświadczenia były niezmier­
nie zajmujące.

- Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu ćw. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ci. 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

N o tffil i r f i f l i r t y s t i n e .
Repertoar teatralny, w teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, we czwartek, „Ptasznik z Ty­
rolu" operetka w 3 aktach Karola Zeller’a. — 
Jutro, w piątek, „Przed ślubem", komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego. — W sobotę 
„Don Cezar", operetka w 8 aktach Rudolfa Del- 
linger’a. Pierwszy występ pana Stanisława Bo­
guckiego, artysty teatru łódzkiego.

P. Krzesz, utalentowany nasz artysta- 
malarz, przybył wczoraj do Lwowa na kilka 
tygodni. P. Krzesz, który stale mieszka w Pa­
ryżu, gdzie cieszy się prawdziwem powodze­
niem, przywiózł z sobą kilka obrazów. U każą 
się one niebawem na wystawie Towarzystwa 
sztuk pięknych. W Paryżu wystawione były w 
salonie na polu marsowem. Przed wyjazdem p. 
Krzesz kończył portret sławnego korespondenta 
New-York-Herald, p. Stanhope, który przed

kilku dniami zaszczepiwszy sobie cholerę u Pa­
steura, udał się do Hamburga, zkąd wrócii' cał­
kiem zdrów.

W Wiedniu przedstawiono w cesarskiej 
operze dnia 4 października, jako w dzień Imie­
nin Najj. Pana nową jednoaktową operę Briilla, 
p. n. „Gringoire". Libretto osnute jest na tle 
znanego dramaciku Banvillea pod tym samym 
tytułem. Opera doznała świetnego powodzenia, 
a kompozytor i wykonawcy zostali kilka razy 
wywołani.

Lipska Ilustracja zamieszcza rycinę 
p. St. Rejchana, przedstawiająca Fw e o clock 
tea w Paryżu.

Spielhagen napisał nową powieść p. n.: 
Sonntagskind , która się ukaże w tych dniach 
w feljetonie N . fr. Presse i berlińskiego Tag- 
Uattu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata nnansowego.

Wiedeń, 5 października.

N ow y duch ożywił chwilowo tutejszą gieł­
dę. Apatya usiała, transakcye odbywały się ży­
wiej, tendencya zwyżkowa na całej prawie linii, 
pomimo złowróżbnych, cholerycznych wieści z 
Budapesztu. Zmianę tę wywołał ustęp, tyczący 
się stosunków handlowo-politycznych Austryi, 
w mowie, którą Najj. Pan wypowiedział podczas 
przyjęcia Delegacyi w Budapeszcie, w odpowie­
dzi na przemowy obu prezydentów. Zaznacze­
nie faktu, że nowe ugody handlowe zapewnią 
Anstryi przez cały szereg lat korzystne stosunki 
handlowe, wpłynęło w pierwszym rzędzie na 
kredyty, które poszły w górę. Gdyby nie mdłe 
końcowe notowania paryskie i berlińskie, giełda 
tutejsza byłaby swoje obrady zakończyła znaczną 
zwyżką.

Jeden z największych tutejszych domów 
bankowych, którego operacye zazwyczaj nader 
subtelnie są prowadzone, zakupił ogromną ilość 
akcyi staatsbanów, w skutek czego takowe dość 
znacznie podskoczyły. Jest to nowy tryumf dyro- 
ktora austr. Zakładu kredytowego ziemskiego 
Taussiga, który całą sprawę StaatsDanów kon­
sekwentnie i z uporem doskonale prowadzi. 
Zwyżka kursu tych akcyj, w chwili gdy je wy­
kreślają z notowań giełd niemieckich, gdy two­
rzą się w Paryżu syndykaty „dla ochrony ka­
pitalistów francuskich w obec bezprawnych za­
rządzeń Rady nadzorczej kolei państwowej" — 
jest wymowną odpowiedzią opinii publicznej. — 
Natomiast akcye Towarzystwa dyskontowego 
spadają w Berlinie nieustannie, pomimo rozpa­
czliwych wysiłków dyrektora Hansemana. — 
Sygnalizowano tam również, że jeden z najwię­
kszych domów paryskich zastanowił wypłatę 
„dyferencyi" firmie Breest et Gelpeke, u której 
wielkie miał zobowiązania w akcyacli harpeń- 
skich. Nic nie pomogły tendencyjnie rozpuszcza­
ne pogłoski, jakoby Hanseman porozumiał się, 
a nawet zawarł układ z Bleichroderem. Noto­
wania berlińskie wypadły słabo. Ruble tylko 
posunęły się cokolwiek, znacząc 204 80 (120’52) 
za gotówkę, a^205 (120 64) na ultimo.

W Budapeszcie ukonstytuowało się nowe 
Towarzystwo browarniane, założone przez bank 
eskontowy i handlowy. Kapitał zakładowy wy­
nosi 1,500.000 zł. Browar założuny będzie w 
Steinbruch.

Zniżenie frachtu od sztucznych na­
wozów. Za staran;em galic. akcyjnego To­
warzystwa handlowego we Lwowie, które w 
pierwszym roku swej czynności dostarczyło 
naszym rolnikom znacznej ilości nawozów 
sztucznych, przedłużyła generalna Dyrekeya 
kolei państwowych rozporządzenie, dotyczące 
opustu frachtowego przy sprowadzaniu na­
wozów. Wedle udzielonej Towarzystwu han­
dlowemu wiadomości przez generalną Dyre- 
kcyg kolei państwowych fracht będzie się o- 
płacał:

a) przy 5.000 klgr. wedle taryfy wy­
jątkowej I.

h) przy 10.000 klgr. na przestrzeni ni­
żej 430 kilom., wedle taryfy wyjątkowej II., 
a na przestrzeni wyżej 430 kilom, za każde 
100 klgr. i kilometr 0-1 ct.

Rozporządzeni powyższe ma zastoso­
wanie do wszystkich linij kolejowych w Ga- 
licyi i Bukowinie, z wyjątkiem linii Lwów- 
Bełzec i lokalnych kolei kołomyjskieb i bu­
kowińskich.

W ażną zmianę względnie ulgę wpro­
wadzono obeeuem rozporządzeniem, pod tym 
względem, że certyfikat potrzebny do uzy­
skania opustu, może być, nie jak dotychczas 
tylko przez c. k. Starostwo potwierdzonym, 
ale także przez c. k. Towarzystwo gospodar­
skie we Lwowie i Krakowie
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Wystawa międzynarodowa maszyn
do czyszczenia, sortowania i suszenia nasion, 
tudzież aparatów i narzędzi odnośnych, od­
będzie się w Petersburgu na początku roku
1893.

Targ zb ożow y.

L w ó w ,6 października: pszenica 7 2 5 do 7 80, 
żyto 5 75 do 6 '— , jęczmień 5 '— do 5 75, owies 
5 25 do 5 50. rzepak nowy 9 5 0  do 1 0 '— , groch 
5 5 0  do 8 '75 . wyka 4 50 do 5 '— , nas. lniane 
10 — do 10-75, bób do — bobi k 4-75 
do 5 20, kreczka 7 —  do 7 50, koniczyna 
czerwona 5 0 —  do 80 —, biała 50  — do 60 
.szwedzka —  —  do — '— , kminek 17*—  do 17 60, 
anyż 23 50 do 26 — ,knknrudzastara 5 80 do 5 70 
chmiel nowy z a 5 6 k ilg . 65-—  do 8 0 '— , spirytus 
12’75 do 13-— . Nowy spirytus na zimowe mie­
siące 11 '75  do 12 '— .

Usposobienie lepsze.
K raków : pszenica biała 8 20 do 8 65, ozerwo- 

na 8-20 do 8'60, żółta 8-20 do 8 55, żyto 6-60 do 
7.—, jęczmień browarny 6 50 do 7-—, pastewny 
530 do 6 —, owies 5-20 do 5'50, hreczka 5-— do
6-—, groch 8’— do 10" —, koniczyno czerwona 55-— 
do 60 —. biała 60 — do 70 —, rzepak stary 10 25 do 
10’75, wyka — — d o  zł.

T a rn o p o l: pszenica 7-30 do 7‘50. żyto 5-90 
do 6-— jęczmień browarny 5-60 do 6"—, pastewny 
— do — •—, owies 5-10 do 5 25, hreozka 7-20 do
7-30, groch 6'70 do 8-70, koniozyna 64 — do 66 —, 
rzepak 9-— do 9"50.

P odw ołoczyska: pszenica 7-20 do 7-30,
źyto5'70 do 5-90, jęczmień brow. 5 60 do 5 75, pa 
stewuy — "— do —, owies 5-— do 5 25, hreczka 

do 7-10, groch 6'50 do 8 50, kuknrudza—-— do 
—•—, koniczyna 64 —■ do 66 '—, rzepak 9 — do 
9 50.

B u d ap esz t: pszenica ua jesień 741 do
7-43. na wiosnę 774  do 7-76, kukurndza na 
sierpień- wrzesień 4 81 do 4.83, wrzesień-paźdz. ! 
5-U  do 513, na maj-czerwiec 5 42 do 5 44, owies 
na wiosnę 8-64 do 5 66, rzepak na sierpień-w rze­
sień — do —■■—, Spirytus 15-— do 15-50. I

P r a g a : pszenica czeska 8-50 do 9-15, wę­
gierska — do — —, au stry aek a—•— do —■—, 
żyto 730  do 7.75, owies 6' 15 do 6’50, nasienie 
rzepakowe — — do —"—, obj rzepakowy 30 50 do 
31-— jęczmień 7 20 do 9 —, rzepak 12'— do 12 25.

Targ zbożowy zagraniczny
W rocław : pszenica 1560 marek, żółta 15-50, 

żyto 14"60, owies 13 50, rzepak 21 30, olej rzepako 
wy49*—, kuknrudza 13 20.Spirytus 33*40 m.

Szczecin. Pszenica na wrzesień paźdz 154 50, 
paźdź.-listopad 154-50, żyto ua wrześ.-październik 
141"—, paźdz.-listo, ad 141-— olej rzepakowy 48-—. 
spirytus 33'70. ____________

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 24 września do 1 październ. b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7 35 do 7 70, 
żyto 5*90 d o 6 ’10, jęczmień browarny 6-—  do 
6"25, pastewny 5 15 do 5 60, owies 5 '6 0  do 
5 85, hreozka 7-20 do 7 50, kukurudza zeszło 
roczua 5 -60  do 5 .75, nowa — •— do — "— , 
groch do gotowania 8 '—  do 8 75, pastewny 
5 5 0  do 6*25, fa so la — — d o — •— , b ob ik475  
do 5 '75 . wyka 4*50 do 5 '25 , koniczyna 5 0 - — 
do 6 0 — , koniczyna szwedzka — •—  do — * — 
anyż rossyjski 3 0 ’ — do 31 -— , anyż płaski 30*— 
do 32-— , kminek 19 - -  do 2 0 '— , rzepak zi­
mowy 9 50 do 1 0 '— , rzepak letni nowy —"—  do 
— •— , stary — •— do —*— . Inianka 7 50 
do 8 ' — , uasienie lniane 10 25 do !0 50, 
chmiel nowy 116" — do 152' — , nafta zw y k ła— *—  
do — • —, salonowa — •— do — *— , wszystko 
za 100 kilogr., sp iry tus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym
48 75 do 4 9 '— .

OSTATIIA POCZTA

W obecności Najj. Państwa odprawio­
ną została o godzinie 8 rano d. 4 b. m. jako 
w dzień Imienin Jego Ces. Mości w kaplicy 
pałacowej w Gódóló, Msza cicha. O godzinie 
3iej po poł. odbył się obiad familijny.

Najd. Arcyksięstwo F r a n c i s z e k  S a l ­
w a t o r  i M a r y a  Wa l e r y  a wyjechali d. 
2 b. m. z Weis do Ebensee.

P. Minister Z a l e s k i  powrócił przed­
wczoraj z Trzebini do Wiednia.

Obrady komisyi budżetowej Delegaeyi 
austryackiej przerwano do 12 b. m. Nato­
miast komisye Dalegaeyi węgierskiej będą 
odbywać od dzisiaj codziennie bez przerwy 
posiedzenia.

Korespondent berliński Polit. Corresp. 
zaprzecza domysłom jakoby odwołanie nie­
mieckiego pełnomocnika wojskowego w Pe­
tersburgu, generał-majora Tillaurne, było 
oznaką pogorszenia się stosunków niemieeko- 
rossyjskich. Odwołanie to nastąpiło ze wzglę­
dów czysto wojskowych.

Nowy poseł pruski przy Stolicy apo­
stolskiej, Bulów przybył już do Rzymu. Oka­

zało się, iż ustąpienie p. Schlozera nastąpiło 
głównie wskutek jego ścisłych stosunków z 
ks. Bismarckiem. Pospiech, z jakim zamia­
nowano następcę, świadczy, iż stosunki mię­
dzy Watykanem a rządem berlińskim są naj­
zupełniej normalne.

Dnia 3 b. m. przybył do Warszawy 
minister wojny generał-adjutant Wannowski.

Dziennik Nowoje W remia , posiadający 
zwykle dobre informacye, zapewnia, iż kwestya 
utworzenia ministerstwa rolnictwa wRossyi jest 
rzeczą postanowioną. To nowe ministerstwo 
zajmie się przedewszystkiein organizacyą 
kredytu melioracyjnego, z którego będą mo­
gły "korzystać nietylko ziemstwa, miasta i 
osady, lecz i pojedyncze gospodarstwa rolne 
tak wielkie, jak drobne.

W ministerstwie spraw wewnętrznych 
poruszono projekt zaprowadzenia w guber­
niach północno-zachodnich naczelników ziem­
skich, mających zastąpić komisarzy wło­
ściańskich.

Wedle Polit. Corr. Finlandyi zagraża 
ciężka klęska głodu. Żniwa wypadły prawie 
wszędzie niepomyślnie i zbiór nie wystarczy 
na pokrycie potrzeb krajowych.

Dzienniki paryskie zajmują się mową 
tronową i wywodami br. Kalnoky’ego ; na­
zywając takowe zupełnie uspokajającemu

Temps zaznaczaając, ze Najj. Pan w 
rozmowie z delegatami położył nacisk na u- 
trzymauie pokoju międzynarodowego pisze, 
że obecnie nasuwa się pytanie: Ozy i kie­
dy skończą się wreszcie te międzynarodowe 
wyścigi wydatków m ilitarnych? Któż może 
uwierzyć, że utrzymanie pokoju wymaga wię­
kszych sum od samej wojny?

Sławny podróżnik Stanley miał w Swan- 
sen mowę, w której zaprotestował przeciw 
postanowieniu rządu opuszczenia Ugandy, 
twierdząc, że tym sposobem oddanoby ten 
kraj na łup anarchii, coby zmiejszyło urok 
Anglii i rzuciło cień na jej sławę W ogóle 
zaczynają w Anglii głośno mówić, że opu­
szczenie Ugandy byłoby poliiyeznem tchó­
rzostwem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 6go października Wiener 

Abendposł ogłasza, w celu sprostowania za­
mieszczonych przez niektóre dzienniki wy­
wodów o nadużyciach na Bukowinie, które 
wyszły na jaw przy sposobności procesu o 
oszustwa ełowe, wyjaśnienie, iż denuncyaeye 
o oszukańczych manipuiacyach cłowycb na 
Bukowinie/- które napływały od dłuższego 
czasu, bynajmniej nie były nieuwzględniane, 
lecz oddawane były dyrekcyi skarbowej w 
Czerniowcach do przeprowadzenia dochodzeń, 
które to postępowanie zarówno odpowiada 
naturze rzeczy, jak i organizacyi władz 
skarbowych. Powodu do zastosowania nad­
zwyczajnych kroków dostarczyło dopiero do­
niesienie, które wpłynęło do Ministerstwa 
skarbu ze strony poważnej i godnej zaufa­
nia w grudniu roku 1890, a które kazało 
przypuszczać, iż na Bukowinie zagnieździło 
się przeciwne obowiązkom postępowanie stra­
ży skarbowej. P. Minister skarbu Dunajew­
ski wysłał zaraz w grudniu owego roku na 
Bukowinę komisyę pod przewodnictwem se­
kretarza ministeryalnego Bernatzkyego, któ­
ra to komisya zebrała obszerny ruateryał do 
osądzenia ciężkich przestępstw, jakie w za­
rządzie skarbowym na Bukowinie się zagnie­
ździły. Komisya powróciła w drugiej poło­
wie stycznia 1891, tak, iż P. Minister Du­
najewski zaledwie na 14 dni przed ustąpie­
niem z urzędu mógł uzyskać pogląd na 
sprawę. Samo się przez się rozumie, iż spra­
wozdanie komisyi nie umożliwiało jeszcze 
powzięcia stanowczego wyroku o administra- 
cyi skarbowej na Bukowinie, i nie dawało 
podstawy do wydania zarządzeń, mających 
na celu sanacyę stosunków. Tę podstawę 
dało głównie dopiero wdrożenie śledztwa 
skarbowo-karnego, jak niemniej dochodzenie 
kwestyi przenoszeń urzędników. Miiuo to 
P. Dunajewski wydał jeszcze rozporządzenia, 
mające na celu zabezpieczenie interesów 
skarbowych na Bukowinie i wdrożył wszyst­
kie inne dochodzenia, których przeprowa­
dzenie, jak niemniej dokonanie zmfan per­
sonalnych, przypadło już w udziale P. Mi­
nistrowi Steinbachowi.

Z tego co wyżej przytoczono okazuje 
się, że p. Dunajewski według możności sta­
rał się o przywrócenie normalnych stosun­
ków na Bukowinie, że w szczególności nie 
odpowiada to istotnemu stanowi rzeczy, gdy 
przełom w administracyi skarbowej na Bu­
kowinie łączony bywa ze zmianą w na- 
czelnein kierownictwie urzędu Ministerstwa 
skarbu.

Wiedeń, 6 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Sędzia powiatowy Justyn B o g u ­
s ł a w s k i ,  przeniesiony został z Cieszanowa 
do Gródka.

Sędziami powiatowymi mianowani zo­
stali adjunkci: A rtur A u 1 i c h we Lwowie, 
dla Radziecbowa, Karol Ludwik K a w e c k i  
w Samborze, dla Cieszanowa i Karol A b a n -  
c o u r t  w Bolechowie, dla Żurawna.

Zastępca prokuratora państwa, dr. F ran­
ciszek M a n d y b u r  przeniesiony został 
z Tarnopola do Przemyśla, a adjunkci są­
dowi: Fryderyk K o r b e r  i Jan  G a r l i c k i ,  
zamianowani zostali zastępcami prokuratoryi 
w Tarnopolu.

W ie d e ń , 6 października. (Tel. pryw.) 
Dzienniki zapytują , czyby nie wypadało ze 
względu na cholerę przenieść Delegacyj z 
Pesztu.

Wiedeń, 6 października. Nieustająca 
komisya dla ustawy karnej przyjęte na 
wczorajszej posiedzeniu paragrafy od 1 do 
4 Zasadnicze wnioski dr. Weebera o no­
wym podziale przestępstw na zbrodnie i 
przekroczenia, tudzież wniosek na piśmie p. 
Zuckera, dotyczący handlu niewolnikami, 
zostały odrzucone. Wniosek Koppa o kary- 
godnośe.i „porwania dziewicy“ ( raptus puel- 
lae), bez względu na to, skąd sprawca po­
chodzi i którego państwa jest | oddanym, 
przyjęto. Najbliższe posiedzenie dzisiaj.

Wiedeń, 6 poździernika. (Tel. pryw.) 
Zwycięzcą w biegu wyścigowym między Ber­
linem a Wiedniem zostanie jak już przewi­
dzieć można oficer austryacki, mianowicie, 
hrabia Starhemberg, który przebył drogę w 
71 godzinach; najlepszy dotychczas wynik 
z pośród niemieckich oficerów osiągnął po­
rucznik Reitzenstein, który drogę między 
Berlinem a Wiedniem przebył w 73 godzin.

Wiedeń, 6 października. Wyścigi ofi­
cerskie. Pruski oficer Reitzenstein, który w 
trzecim dniu startu (więc najpóźniej) wyje­
chał z Berlina, przybył dziś rano o godzi­
nie 9 minut 57 do Florisdorfu Ażeby prze­
być przestrzeń z Berlina do Wiednia potrze­
bował czasu o 1 godzinę i 40 minut dłuż­
szego aniżeli por hr. Starhemberg. W ten 
sposób zwycięzcą ogłoszony został Starhem ­
berg, drugim jest Reitzenstein, trzecim Mi- 
klos. Koń Reitzensteina okropnie wycień­
czony upadł kilka kroków poza metą. Pu­
bliczność przyjęła Reitzensteina grzmiącemi 
brawami.

Budapeszt, 6 października. Komisya 
finansowa Delegaeyi węgierskiej przyjęła 
bez zmiany budżet wspólnego Ministerstwa 
skarbu, i załatwiła preliminarz najwyższej 
Izby obrachunkowej.

Budapeszt, 6 października. Minister­
stwo spraw wewnętrznych zarządziło bada­
nie lekarskie podróżnych udających się ztąd 
na prowincyę lub zagranicę, oraz dezinfek 
eyę pakunków. Dalej poleciło ustanowienie 
w wielu stacyach budapeszteńskiego komi­
tetu aparatów dezinfekcyjnych i urządzenie 
prowizorycznych szpitali cholerycznych, za­
broniło wywozu szmat, starych sukien , bie­
lizny, surowych skór i odpadków na Wschód 
kolejami bułgarskiemi, a w końcu polec ło 
aby przychodzące z Austryi wozy! były myte, 
przeznaczone dla Bułgaryi wysyłki dezinfek- 
cyonowane, mające zaś być wysyłane do 
Turcyi wagony wymyte.

Peszt, 6 października. Dziennik urzę­
dowy ogłasza dziś pierwszy biuletyn chole­
ryczny. Według tego ogłoszenia, było w d.
2-go b. m w peszteriskich barakach 18 cho­
rych, a 6 osób zmarło , w innych częściach 
kraju nie było żadnego wypadku zasłabnię­
cia. W dniu 3 go b m. było w Peszcie 31 
wypadków zasłabnięcia, 9 wypadków śm ier­
ci, w Raab jeden wypadek podejrzany Dnia 
4 b. m było w Peszcie 34 wypadków za­
słabnięcia, 8 wypadków śmierci , w Sorok- 
sar 1 wypadek śmierci, w Toina J wypadek 
śmierci.

Wczoraj było w Peszcie 40 wypadków 
zasłabnięcia, a 17 śmierci.

B udapesz t, 6 października. Od połu­
dnia do godziny 6 wieczorem zachorowało 
wczoraj na cholerę osób 19, umarło 8. Mi­
nister Honwedów zarządził, aby nie odby­
wano zgromadzeń kontrolnych.

Budapeszt, 6 października. Od północy 
z d. 6 na 6 b. m. do wczoraj w południe 
przyjęto do baraku cholerycznego 12 osób. 
Trzech chorych zmarło w tym czasie. W y­
słani do dwóch chorych zamieszkałych przy 
ulicy „H ungaria“ desinfektorzy, nie zostali 
wpuszczeni do mieszkania. Tłumy ludności 
zajęły wobec nich tak groźną postawę, że 
musieli co rychlej się usunąć. Daje się uczu- 
wać brak lodu. Wedle jednego z tutejszych 
dzienników, zapadło tu na cholerę w ciągu 
dnia wczorajszego 38 osób, zmarło 8.

Budapeszt, 6 października. Tutejszy 
garnizon był do wczoraj południa zupełnie 
wolny od epidemii cbolery. Bakteryologiezne 
badania przedsięwzięte na wnętrznościach 
zmarłego w szpitalu garnizonowym huzara 
Honwedów, Aminera, wykazały tylko zapa­

lenie żołądka i kiszek, bynajmniej zaś nie 
azyatyeką cholerę. Komendant korpusu gen. 
Lobkoyic zarządził jak najdalej idące środki 
zapobiegawcze.

Berlin, 6 października. Zapewniają, że 
książę pruski Fryderyk Leopold, został mia­
nowany podpułkownikiem.

Hamburg, 6 października. Przedwczo­
raj zapadło tu na cholerę 30 osób, zmarło 11.

Bukareszt, 6 października. Rada ini- 
nisteryalna uchwaliła zaprowadzić kwaran- 
tanę w Verciorova i Predeol, na granicy 
węgierskiej. Aż do czasu zbudowania po­
trzebnych baraków, mają być podróżni pod­
dawani rewizyi lekarskiej, a pakunki ich 
dezinfekeyonowane. Oprócz tego podróżni, 
w miejscu, dokąd się udają, będą poddani 
pięcio-dniowej obserwacyi.

Paryż, 6 października Dnia 4 b. m. 
zasłabło tu na cholerę 19 osób , zmarło 7. 
W Hawrze zachorowała jedna i zmarła je­
dna osoba.

Petersburg, 8 października. Journal 
de St. Pet. zaznaczając pokojowy charakter 
Najw. Orędzia i wywodu Ministra hr. Kal- 
noky’ego w komisyi budżetowej Delegaeyi 
austr. podnosi, że Minister hr. Kalnoky po 
dwakroć stwierdził fakt normalnej przyjaźni 
i wybornych stosunków między Dworami i 
rządami Austro-W ęgier i Rossy i a zarazem 
wskazał na to, iż rządy wszystkich państw 
złożyły jak najkategoryczniejsze oświadcze­
nia, że z żadnej strony nie jest zamierzona 
wejna zaczepna.

Ateny, 6 października. Przy sposobno­
ści powrotu króla zamierzali tutejsi studenci 
urządzić demonstracyę przeciw nowej usta­
wie szkolnej, polieya jednak temu przeszko­
dziła.

Ateny, 6 października. Rada sanitarna 
wniosła, aby rząd zapowiedział 11-dniową 
kwarantanę dla pasażerskich okrętów austro- 
węgierskieb a 5 dniową obserwacyę dla o- 
krętów bez podróżnych.

Londyn, 6 października. Poeta an­
gielski lord Tennyson umarł.

(Alfred Tennyson, urodzony w roku 1809 
w Somerby, w hr. Lincoln, gdzie jego ojciec był 
pastorem, kształcił się na Uniwersytecie w Cam­
bridge i w tym już czasie dał się poznać jako 
poeta. Dopiero jednak poezye wydane w roku 
1842 okryły imię Tennysoua, sława, która 
utrwalała się w miarę, jak się pojawiały na­
stępne utwory: „Księżniczka” w r. 1847, „In 
memoriału”, zbiór elegij poświęconych pamięci 
przyjaciela Artura Hallam, dalej „Oda nad zwło­
kami Wellingtona 1852 i wiele innych - Ten- 
nyson celował w kreśleniu uczuć subtelnych i 
odznaczał się prostotą w malowaniu wewnętrz­
nego życia dnehowego. Królowa angielska udzie­
liła mu w r. 1850. po śmierci Wordswartha, 
tytułu „poety nadwornego”, oraz godność lorda. 
Nazywano go „najbardziej klasycznym z roman­
tyków angielskich", i w słowach tych w isto­
cie tkwi najlepsza charakterystyka zmarłego 
poety.)

Telegrafowany kurs wiedefiskł
W iedeń, 6 października 1892 r„ godz 1 

minut 35. Akcye kredytowe 31215. Alp 
Tow. górnicze 66 - ,  Węgierskie akcye kre­
d y t o w e  356 -- , Akcye anglo - austryackie 
152 50. Akcye banku Union 242 —, Akcye 
kolei Karola Ludwika 215*50, Akcye kolei 
Północnej 279’—, Akeyv kolei Południowe 
98"25. Losy tureckie 44 65, Akcye kolei pań 
stwowej 292 —, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
riiowieckiej 244'—, Akcye kolei węgierski 5 
Północno-wschodniej 1 9 7 —, Wiedeńskie ].■>■>•■■ 
komunalne 161*—, Akcye tytoniowe 1.75 50, 
Galicyjskie obligacye indernnizacyjne 105 — 
Akcye kolei Elbetai 225-50, Akcye banku dla 
krajów  ̂ koronnych 228*50, 4-prc. węgierski 
renta złota 112 40, Akcye banku zwi-yzk) 
wego 114 — Rubel papierowy 120 . Wę
gierska renta papierowa 100 45. Usposobieni*- 
mdłe.

Wiedeń, 6 października ] 893 godzina 0 
minut 40 Akcy« kredytowe 312'15 Akcye k-ii.v 
państwowej 292*56 *kcye tytoniowe 175—, 
Anglo-anstryackie 152-25,'.inionbank 242 — u 
lej Karola Ludwika Południowa 98 12
Renta papierowa —*—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku ius krajów koronnych — - - 
listy zastawne —•—, galic. obligacye indem ni 
zaeyjne — * —, do —*—, 4ł/> prc. listy 
wne banku krajowego 98'50, 4 1/„-prc. pożv«» 
ka krajowa z roku 1883 —*— , Napoleun.iof 
—•—, Rubel papierowy —*— , 4-prc. »•? 
gierska renta zło ta—*— za 100 inarek 58\35 
Usposobienie ciche.

Odpowiedzialny redaktor- 4 dam  K reebowta-elrl



M. JO N A S Z
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i  sp rz e d a je  w szystk ie  e fe k ta  i 
m o n e ty  po  n a jd o k ła d n ie js z y m  k u rs ie  

d z ien n y m .
Zleeeuia z prowiueyi wykonywa niezwłocznie 

bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakeyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Gailcyl największego
I najbogatszego w świech Towarzystwa ubezpieczeń 
r.a życie ..The Mutual". Rok założenia 1842.

Z m ia n a  m ie s zk a n ia .

Prof. dr. Longin Feigel
mieszka obecnie ul. Łyczakowska 1. 5
I I  p. i ordynuje w chorobach wewnę­
trznych i usznych od godz. 2— 4 z poi.

_____________________________________ 1141
P rz y je c h a li  do L w ow a

dnia 5 października 1892 
Hotel Zorźa.

PP. J. hr. Tarnowski zę Sniatynki, J. Szum- 
peter z Buska, M. hr. Borkowski z Mielnicy, J. 
Skawiński z Parchacza, T. Okszewski z Petersburga,

J. Dekański z Kijowa, F . H assinger z W iednia, T. 
Konigsdórfer z Berlina.

Hotel Imperial.
PP . K. Malinowski z Polski, E . hr. Borkowski 

z Ponikw 1', J. Petelenz ze Sambora, F . Trzciński z 
Zabawy, J. Kellermann z Kańczugi, P. Stopczyński 
z Haluszczyniee, L. ks. Kurmanowiez z Jaryczowa, 
J. Krzesz z Paryża, J. dr. Braun z Kopyczyniec, O. 
hr. Miąezyńskafz Polski.

Hotel W arszawski 
PP . M. Urocbowalski i K. Chlebowski z Budo- 

wisk, S. T ribicki z Koleśnik, T, Woyczyński z 
Krech^wa, W. Rudkowski z Balic, K. Wolski z 
Peczeniżyna, J  Marcinkowski z Tyśmienicy,

7 5 . 0 0 0  z ł o t y c h
wynos! główna wygrana wielkiej 
50-centowej loteryi. Zwracamy 
uwagę czytelników, źe ciągnienie 

nastąpi już 15 października.
1054

pięeiu liczb 
wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 

lwowskim dnia 5 października 1892.
22 — 81 — 88 — 41 — 85

Następne ciągnienia odbędą się dnia 19 
października i 2 listopada 1892.

Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH.
ważny od dnia 1. Maja 1892 r według zegaruHwowskiego

D oLw ow a przychodzą:

Z Krakowa . .
Z Muszyny-Krynicy via 

Tarnów . . .
Z Podwołoez. i Brodów 

(na dworzec główny) 
Z Podwołoez. i Brodów 

(na dworzeePodzameze) 
Z Suezawy . . . .
Z Kimpolungu . . .
Z Radowieo . . . .
Z I l lib o k i.....................
Z Nowosieliey . . .
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz 
Z Nowego Sącza, Chy- 

rowa, Stanisławowa i 
Stryja . . . .

Z Suchy, Nowego Sącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Pesztu,Miskolcza,Mun- 
kacza, Ławoczntgo i
S try ja ..........................

Z Sokala i Bełżca . .
Z Sokala i Rawy ruskiej
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1009 _ 7-56 — — —

10 09 ___ 7-56 — 706 —

10 09 __ ___ — 7 06 —
__ ___ 7-56 — 706 —

1009 ___ _ 1-42 706 —

1009 - — 1-42 ----- —

— — 9-16 235 — —

— — 9-16 — — —

— — — — 141 —

9-16 141 _
4-48

— — — — — 8-32

Ze Lw ow a odchodzą:

Do Krakowa . . . . 
do Muszyny-Krynicy vi
T a r n ó w .....................

)o Podwołoez. i Brodó\ 
(z dworca głównego) 

3o Podwołoez. i Brodó\ 
(z Podzamcza! . . . 

Do Suezawy . .

Do Nowosieliey . . . 
Do Hlihoki . . . .  
Do Radowi ec. . . .  
Do Kimpolungu. . . 
Do Stryja Chyrowa, No 
wego Sącza i Suchy 

Do Stryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławocznego 
Munkacza, Miskolcza
i P e s z tu .....................

Do Bełżca i Sokala . 
Do Sokala i Rawy ru
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10-41 3-07 5-26 11-01 7-56

— — — — 756 —

2-58 — 941 1026 — —

310 __ 10-02 1052 __ __

6-36 ---- 9-56 322 1056 —

6-36 ---- — 3-22 — —

6-36 ---- 9-56 3-22 1056 —
6-36 ---- 9-56 — 1056 __

6-36 ---- 9-56 — — __

6-36 ---- 956 — 1056 __

636 — 3-22 — —

__ __ 616 1021 741 __
- ---- — 10-21 741 —

__ _ 616 _ 7-41- - — — 9-51

7-86
U i t  % g  %: G odziny d ru k o w an e  grubem i liczbam i, oznacza ją  po 

rę  nocną od godz. 6  w ieczór do  5*59 rano .
Czas kolejow y (śred n io  eu ropejsk i) ró żn i s ię  od czasu lw ow skie 

go o 95 m in u t, t .  z . g d y  zeg ar w e Lw ow ie w skazuje  godz. 12 
w p o łudn ie , zeg ar k o lejow y  w skazu je  godz. 11-25 p rze d  p o łu d n iem

214 __ 217 __

242 75 245 75
336 — 340 —

— — 215 —

100 85 101 55

107 60 108 30
98 15 98 85
98 50 99 20

95 70 96 40

94 70 95 40
99 60 100 30
94 - 94 70

Cennik lwowskiej Izby banillowei i  n rze iy s łow ej.
Lwów, d. 6 października 1892.

X. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. na .
Banku łup. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

*2. L is t . zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 L

„ „ 5 pr. w. a.
wyloscwalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/,pr. los. w 50 1.
Banku krąj. 4*/spr. wa. los. w 51 1.
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa.

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41’jj lat . .
41/, pr. wa. los. 52 L.
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
Hal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 2‘/j pr. w.a. . .

OgóL roi. kred. Zakład dla G i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. ObUgi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa.
Puków. fund. propm. 5 pr. wa 
Oblig. komunalne Banku krajo 

we go 5 pr. w. a. I. em.
Komunalne Banku kraj. 5"/0 H. em 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . . .
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . .

n n n 4 « „
5. Losy miasta Krakowa .

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat cesa rsk i.........................
N apoleondor...............................
Jró łunperyał................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
00 marek niemieckich .

52 60 55 50

50 — — -

104 60 105 30
94 20 94 90

101 30 102 —

101
—

101 70
103 50 — —
97 60 98 30
91 30 92 —
22 75 24 75
29 50 32 50

5 66 5 76
9 47 9 57
9 60 — —
1 20 1 3C

1 19 . — 1 21 —

58 60 59 li

Kurs fieldy wiedeńskiej.
Dnia 4 października 1892.

Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ..........................................  96.60 96.80
lu ty -s ie rp ień .......................................... 96.60 96.80

Jednolity dług państwa w srebrze
styozeń-lipiec.......................................... 96.35 96.56
kwiecień-październik   96.3-5 -96.55

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 14U.25 141.25
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140 50 140.80

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 151.25 151.75
„ 1864 po 100 złr . 185.50 186.50
„ 1864 po 50 złr......................... 185.— 186.—

Renty Com. po 42 litr. austr . . . .  —.— — .—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r . ...............................................  152 25 153. —
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 115.20 115.40 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.35 100.55

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny   104.60 105.60
G a i i e y i .......................................................105.— 105.25
Niższej A u stry i..........................................  109.75 —.—
S ie d m io g ro d u ...............................................—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr..................... 94.10 95.10

8. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 152 40 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 312.50 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł1-. . 625.—
Gal. banku hip. po 200 zł.......................  338.—
Gal. banku d. han. iprz. a zł. 200 wpl. 40pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 214.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 976.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 92 75
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 331.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. . — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k . 2790.- 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 215. 
Lwów-Czem. kol. I. po 20C zł. a. w. . 244

1-52.80
3 1 3 .-
6 2 9 .-

218.— 
982 — 
93.75 

335.

2 8 0 0 .-  
215.50 
244 75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 293.— 293.60 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 98 75 99.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.50 200.—

4. Listy  zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —-—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1  100.50 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.50 112.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. — —-—
» ” ” ” w 20 1. 7 p r . -------
n n n r  n W 36 1. 6 pr. 101.10 102.10

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— —-—
„ „ „ „ po 4pr. w 41 l.wyl. 94. -  95. —
» ” ” *> po 41/, pr. w
52 latach z w ro tn e   99.75 100.—

Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 511/, 1- 98.50 99.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .......................—.— —-—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.85 101.30
Banku aust. węg. 4 ) ,  pr 101.75 —.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr . . . 101.50 —.—

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 101.50 102.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Pre8zów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . —.— —
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/0 99 .-- 99.80

po 100 zł. „ 1887 „ 9 9 .- 99.80
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r.................................. —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

Kol. Gal. Lwów-Czem-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 85 .— 86.—

z r. 1884 . . . 93.25 94.25
z r. 1866 . . . - . -  - . -
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .102 25 103 25

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 190.50 191.50
Clarego po 40 zł. m. k  53.50 54.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł- m. k. 125.50 126.50 
Keglewicha po 10 zł. m. k...................... —.— —.—

•rioą żądają
Losy miasta Krakewa po 20 zł. w. a. §3.25 23 75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 22.80
Pożyczka miasta Budy pe 40 zł. w. a. 54.50 65.50

ifiego po 40 zł. m. k............................. 63.50 54 60
Czerwon. krzyża aust. Tow po 10 zł. . 17.25 17 75

i) r węg. „ po 5 zł. . 11.70 12.—
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................... 25.75 26.76
Salma po 40 zł. m. k................................ 62.20 63.—
St. Genois po 40 zł. m. k.......................  63.— 64.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 88.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 13L— 133.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 63.75 64 25
Waidsteina po 20 zł. m. k....................... 38.— —.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . 56 — 80 —

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n................—. — —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfur* za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 190 marek w p. n. . . —.— —
Londyn za ft. s z t . ....................................... 119.65 119.95
Paryż za 100 fr.....................................  47.50.— 47.57.5

K i n  i ł  o t u.
Dukat cesarski men.  5.68.— 5-70.—

„ pełnej w a g i ..........................  5.66.— 5.68 —
K o r o n a ............................................... —.— —. --------
2 0 -fra n k ó w k a   9.61.5 9.52.5
Kossyjski p ó ł im p e ry a ł_______________________—___
Talar zw iązkow y................................—.—.— —.—._
S reb ro .................................................... —.—.----------- .___

Z lwowskiej Izby handlowej i  przemysłowe],
Telegrafowany kurs wiedeński

zł. ot.
Jednolity dług państwa w banknotach . — —

,  „ „ w srebrze . . — —
Renta w z ł o c i e  — —
5 pr. austr, renża m arco w a  — —
Akcye banku austro-węgier. — —

» n kredytowego wiedeńskiego •*— —
L o n d y n ...............................................6 . _  _
N a p o le o n d o r ....................................................  _
Dukat cesarski m„ii..............................................  ...
100 marek n ie m ie c k ic h .........................   — _ —
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Licytacye.
L. 5752 (5992 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
ck. uprzyw.gal. Zakładu kredyt, włość, w li­
kwidacyi we Lwowie w kwocie 84 zł. 18 ct. 
odbędzie się dnia 4 listopada i 9 grudnia 
1892 zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Ila Guruka Iwa­
na z Kielichowa w łasnej, wyk, hip. 1. 27 
gm. Kielichowa objętej.

Cena wywołania 480 zł.
Wadyum 43 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

C. k. Sąd dowiatowy.
Zabłotów, 12 sierpnia 1892.

L. 19600 (6002 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 8000 zł. zpn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służących 20/100 części 
ciał hipotecznych objętych wyk. hip. 1. 1054 
ks. gr. Borysław i udziałów szybowych Moj­
żesza Webera w łasnych, na rzecz Leisora 
Gartenberga, w dniach 26 października i 28 
listopada 1892 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym termine tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 998 zł. 20 et., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. up.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy 
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adwokata dr. Taubenfelda w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 17 lipca 1892.

L. 5858 (5875 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomość’ , że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 200 zł. zpn. 
odbędzie się dnia 7 i 21 listopada 1892, ka­
żdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod lwh. 91, 
1/5 części lwh. 809 i 2/12 części lwh. 316 
w Sułkowicach położonej, dłużników Jana i 
Hardiny Budów własnej.

Cena wywołania, a w szczególności: 
dla realności 1. 91 w kwocie 1087 zł. 

19 ct.,
dla 1/5 części realności 1, 309 w kwo 

cie 8 zł. 74 c t ,
dla 2/12 części realności 1. 316 w kwo­

cie 511 zł. 87 ct.
Wadyum 108 zł 80 ct., 88 ct. i

52 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 30 sierpnia 1892.

L. 4970 (5798 3—3)
W dniach 4 listopada i 9 grudnia 

1892 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
w kwocie 19 zł. 38 ct. publiczna licytacya 
realności pod nk. 245 i 873 w Kozach po­
łożonej whl. 246 gminy Kozy objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2232 
zł. a. w.

Wadyum 223 zł. 20 ct. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat tutejszy dr. Aronsohn. 
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, dnia 20 czerwca 1892.

L. 25591 (5708 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zniesienia w spólnej wła­
sności przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
86 dz. VI. w Krakowie położonej lwh. 1178 
objetej, bądącej wspólną własnością Piotra 
Włodzimierza Franciszka Stanisława 4 im. 
Bontemps, Zofii,3 Joanny, Bronisławy 3 im. 
Bontemps i małol. Bronisławy Anny 2 im. 
Narbuttównej, w dniu 8 listopada 1892 o go­
dzinie 10 rano, w biurze nr, 14.

Cena wywołania wynosi 70800 zł. wa. 
Wadyum 7080 zł. wa.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Raczyński, zastępcą adw. dr. 
Olearski.

Kraków, dnia 19 sierpnia 1892.

L. 2577 _ (5776 2 - 3 )
W dniach 4 listopada i 9 grudnia 1892 

każdyrif razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Anny 
Solpera w kwocie 150 zł. aw. z pn. publi­
czna licytacya połowy realności pod nr. 32 
w Straconce położonej wyk. hip. 1. 32 gm i­
ny kat. Straconka objętej masyj leżącej Mi­
chała Nikła własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na dru­
gim i poniżej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 86 zł. aw.

Resztę warunków/ przejrzeć można w
sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony je s t adwokat tutejszy dr. Reich. 

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 30 maja 1892.

L 2942 (5949 2—3)
W an.ach 7 listopada i 12 grudnia 

1892 każdym razem o 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności powia­
towej kasy oszczędności w Krakowie w kwo­
cie 450 zł. a. w. z pn. publiczna licytacya 
połowy realności masy spadkowej Tomasza 
Łagana lwh. 177 w Krzeszowicach.

Cena wywołania 2140 zł.
Wadyum 214 zł.
Warunki i wyciąg hipoteczny w sądzie 

do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 14 września 1892.

L. 5645 (5386 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­

dytowego włościańskiego w likwidacyi prze­
ciw Mikołajowi Krzyżanowskiemu o zapła­
cenie 84 zł. 24 ct. z pn. odbędzie się pu­
bliczna ogzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika wykazu hip. 163 w Serafincaeh poło­
żonej w dwóch terminach dnia 8 listopada 
i 12 grudnia 1892 o 9 godzinie rano w są­
dzie tutejszym.

Cena wywołania w kwocie 1010 zł.
Wadyum 100 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim i nawet niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 14 czerwca 1892.



L 10358 (5985 2—8)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę ck. 
uprz. galic. akcyjn banku hipot. we Lwowie 
dozwoloną została w celu ściągnięcia 8 rat 
po 106 zł. 50 ct. z pożyczki 2500 zł. zpn. 
egzekucyjna sprzedaż realności Feibiseha 
Kleinmana w Kołomyi położonej wyk. łup. 
1. 70/17 objętej w dwóch na dzeń  31 paź­
dziernika i 1 grudnia 1892 , każdym razem 
na godzinę 10 przed południem wyznaczo-

! L. 6449 " (5881 8—8,
W dniach 2 listopada i 20 grudnia 

* j ------— J 1892 o godzinie 10 rano odbędzie się w spra­
nych terminach, że pomieniona realność tyl- i wie Jonasa Schrage i Samuela Kampfera
k o  zm  1 ii li n n « -\ 7pi p.p,nv R zacu n lrn w ai ™ i -,. i   r\ ------------- ' n

Cena wywołania 566 zł. a. w. 
Wadyum 57 zł. a. w.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u 

stanowiony jes t tutejszy c. k. notaryusz p. 
Aleksander Paczoski.

C k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 6 sierpnia 1892,

— - i — - — u, i i y>i.t iiuuasu ocuiage i oamueia nam pleri
ko za lub powyżej ceny szacunkowej w kwo-j przeciw Ozyaszowi Gerner pto 140 zł. egze, 
cie 7150 zł., która służyć będzie oraz za ce-jkucyjna licytaeya całego ciała hipoteeznegi 
nę wywołania, na drugim terminie zaś także ' 1 wrrl̂ o 711 i ni n/\/5 rl rri .li M   -* T........................ - o -    - i - ^ c z n e g o

1. wykazu 667 i nieoddzielnej połowy ciała 
hipotecznego lw. 141 w Eadziechowie.

Na pierwszym terminie zostaną rea l­
ności te za cenę szacunkową, na drugim zaś 
i niżej takowej sprzedane.

Cenę wywołania stanowi w-artość sza 
cunkowa 190 zł.

Wadyum wynosi 10 prc ceny wywo
łania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tut. notaryusza Więckowskiego. 

O. k. Sąd powiatowy.
Radzieehów, 2 września 1892

poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 715 zł. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
lub którzyby na realność później prawa na­
byli , kurator w osobie adw. dr. Dębickiego 
z zastępstwem adw. dr. Kaweckiego został 
ustanowiony, wreszcie, że akt opisania przy- 
nileżności w mowie będącej realności tu­
dzież bliższe warunki licytacyjne w tusąd. 
registraturze mogą być przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 10 września 1892.

L. 4145 (5982 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 

oszczędności w Tarnowie w kwmcie .300 zł. 
zpn. przeprowadzi ck. sąd powiatowy w Tu­
chowie w zabudowaniu sądowem egzekucyj­
ną licytacyę realności lwh. 60 ks. gr. gm. 
kat. Łowczów objętej, dawniej Macieja W ło-, 
dka, obecnie Tobiasza i Anny Ledererów po I 
połowie w łasnej, 1/2 realności lwh 47 i 
gr. gm. kat. Piotrkowice objętej Annv So lnn<tn się z  listo
byra własnej i 1/2 realności lwh! k l  S I  S n 1  R udnia !892 ° godz 10 ra-
gra kat. Piotrkowice objętej, dawniei Jana Hlkn ^  w'6 % 26 T  term inie
Sobyry, obecnie Agnieszki z Turajów Piór- 2 t e r m in ie  i szacunkowil zaś na
n  J t o j  .  dni,eh ,  l i s * . P? 7 ^ p S n  V r ‘ “ " y
grndni. M M , t a * .  m m  o godzinie 10 j warulków H . , * ™ * .  , kl

' oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tut. sądzie.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano 
wiono kuratorem dr. Schafera w Sniatynie." 

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 3 września 1892.

L 11414 ~  (5814 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie ogła 

sza, że na rzecz Zakładu kred. włość, w li- 
kwidacyi celem zaspokojenia 16 rat po 6 zł. 
zpn. odbędzie się w tut. sądzie egzek. pu­
bliczna sprzedaż realności whl. 878 gm. Hań 
kowce objętej dłużnika Wasyla Nepyjwody 
Nykoły własnej.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Licytaeya ta  odbędzie się dnia 2 listoi * * /•> 1 -* ^  ~

L. 40390 (6009 1—8)
Obwieszczenie li cy tacy i.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszynku 
wiua, moszczu winnego i owocowego, bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1893 do końca 
grudnia 1895, lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem ostatnich 
dwu lat dzierżawy odbędzie się publiczna licytaeya wedle następującego przeglądu.

rano.
Cena wywołania:
za realność lwh. 60 ks gr. gm. kat. 

Łowczów objętej wynosi kwotę 5800 zł.,
za 1/2 realności lwh. 47 ks. gr. gm. 

kat. Piotrkowice objętej 1140 zł.,
za 1/2 realności lwh. 46 ks. gr. gm. 

kat. Piotrkowice objętej wynosi kwotę
690 zł.

Wadyum zaś wynosi 10 proc. cen wy­
wołania.
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L. 15333 (5995 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
j rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 

Na pierwszym term inie sprzedaż nastą- j sumy 42 zł. a. w. z pn licytacyą realności
pi za lub wyżej ceny wywołania, na drugim ! Jana, Agaty i Jakóba Laszkowskich własnej 
i poniżej. j wyk. hip. 78 gm. Kościejów objętej na dzień

Kuratorem dla niewiadomego z miejsca i 3 listopada 1892 i nadz ień  1 grudnia 1892
pobytu egzekuta Jana Sobyry i dla wierzy- zawsze o godzinie 10 rano w biurze nr. 3.
cieli późniejszych lub niewiadomych z miej- Cena wywołania 460 zł. a. w.
sca pobytu ustanowiony został Michał Dzie Wadyum 46 zł. a. w.
kan z Piotrkowic. Na pierwszym term inie realność tę na-

Resztę warunków licytacyjnych , proto- j być można za lub wyżej ceny wywołania na
kół opisania przynależności, protokół oszaco- ! J -~ ‘ ’

Jako wadyum ustanawia się 10 prc. ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum należy wnosić do 2 godziny po południu, 

dzień przed ustną licytacyą do rąk Naczelnika ck. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Kołomyi!
Wykaz miejscowości należących po pojedynczych okręgów dzierżawnych znajduje się 

w ck. powiatowej Dyrekeyi skarbu jak też w podwładnych ck. Nadzorach straży skarbowej 
w który może każdy mający chęć licytowania wglądnąć, zaś bliższe warunki licytacyi m o­
gą być przejrzane w godzinach urzędowych w ck. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Kołomyi.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina moszczu winnego i moszczu owocowego 
obowiązany będzie na żądanie Wydziału krajowego razem z tymże dodatkiem pobierać tak­
że 30 prc. dodatek krajowy do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego a za prawo poboru tego dodatku krajowego obowiązany będzie uiszczać na rzecz 
kraju 30 prc. umówionego z nim prawa poboru rządowego podatku konsumcyjnego od 
wina, moszczu winnego i owocowego.

Ck. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja, dnia 28 września 1892.

* . f . . .  , r — -

w ania, wyciągi hipoteczne, przejrzeć można
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 25 sierpnia 1892.

L. 2837 ' " " (5811 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Makowie poda­

je niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi nielet. Ludwi­
ka Nitonia z Makowa jako spadkobiercy śp. 
Aleksandra Nitonia, do rąk matki Anny 2 v. 
Kubasiak z Makowa w kwocie 75 zł. 10 ct. 
zpn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 3 
listopada i 1 grudnia 1892 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę:

a) całej posiadłości 1. wyk. hip. 85 
objętej,

b) 1/4 części posiadłości 1. wyk. hip. 
2591 objętej,

c) 8/64 części posiadłości 1. wyk. hip. 
262 objętej—i

d) 16/80 części posiadłości 1. wyk. hip. 
84 objętej ,

dłużnika Jana Nitonia syna Jędrzeja 
w Makowie własnej.

Cena wywołania 2750 zł. 40 ct.
Wadyum 275 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony został tut. ck. notaryusz Aleksander 
Paczoski.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 8 czerwca 1892.

L. 3973 (5929 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Makowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi JanaK usia 
z Zawoi w kwocie 225 zł. a. w. z pn. w 
dniach 3 listopada 1892 i 1 grudnia 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę posiadłości lwh, 1127 ks. 
grunt. gm. kat. Zawoja objętej dłużników 
pierwotuie Zofii z Mazurów Fickowej a obe­
cnie pełnoletniej Anuy Fiokowej i nieletnich 
Jana, Józefa, Wojciecha, Kunegundy i F ra n ­
ciszka Ficków własność stanowiącej wraz z 
dożywociem 1/7 części na rzecz Zofii Ficek 
jako dłużniczki na karcie 0. poz. 4 intabu- 
lowanem.

drugim i poniżej.
Resztę warunków, protokół spisania 

przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Menkes.

Lwów, dnia 19 września 1892

L. 422 (5445 3—3)
Na prośbę Stanisławowskiej Kasy osz­

czędności jako tabularnej właścicielki w ślad 
uchwały c k. sądu powiatowego w Eohaty 
nie 1. 7627/92 odbędzie się w dniu 9 listo­
pada 189 2 o godzinie 10 rano, w kancelaryi 
c. k. notaryusza w Roi atynie dobrowolna li­
cytacyjna sprzedaż realności w Rohatynie 
pod lkous. 535 położonej lwh. 750 ks. gm. 
Rohatyna objętej stanowiącej własność rze­
czonej Kasy oszczędności z tern, iż na tym 
jednym term inie realność rzeczona tylko wy­
żej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł. aw.
Wyciąg tabularny i warunki licytacyjne 

przejrzeć można w tutejszej kancelaryi no- 
taryalnej.

Rohatyn, 3 września 1892.
Abgarowicz 

substytut c. k. Notaryusza jako 
Komisarz sądowy

D. 7355 (6022 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
i sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
I sprzedaż sumy 118 zł, 25 ct. z pn. zahipo- 
j tekowauej na karcie ciężarów ciała hipote- 
j cznego wedle wyk. hip. 109 gminy Krościen- 
i ka na 1 miejscu dla dłużnika Iwana Wow- 
j czaka na zaspokojenie pretensyi Dawida 
Furnheim a w kwocie 8 zł. dnia 20 paź­
dziernika i 17 listopada 1892 każdym razem 
o godzinie 10 rano a to na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 13 zł 92 ct. a. w.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądż powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego t j. po dniu 13 
maja 1891 do tabuli weszli, kuratorem p.  
Karola Chomika w Dobromilu i tychż-' wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i u 
stanowieniu dla nich kuratora niniejszem za 
wiadamia.

Dobrornil, dnia 9 lipca 1892.

L. 7157 (6025 1—8)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 4 listopada 1892 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 6 grudnia 1892 
naw et poniżej takowej licytaeya realności 
1. 123 według wyk. hip. 1396 w całości a 
według wyk. hip. 1. i 397 w połowie Jędrze­
ja  Opalińskiego własnej na rzecz gm. miasta 
Gródka pto 70 zł, i 14 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 1010 zł. a. w .'
Wadyum 101 zł.
Resztę warunków, akt opisania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regl- 
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem adwokata dr. Ozarkiewicza 
z Gródka.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 13 sierpnia 1892.

Ł. 6297 (5756 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 4 listopada i 6 grudnia 1892 o godz. 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności w Trzemeśni 
położonej według lwh. 121 księgi gruntowej 
tejże gminy objętej dotąd Michała i Maryan- 
nny Malinowskich własnej na rzecz Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie o 250 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 500 zł, a w.
Wadyum 50 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 28 sierpnia 1892.

! L 7028 (6020 1—3)
C- k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości w kwocie 3 zł. 4 ct. 
a. w. z pn. odbędzie się w budynku sądo­
wym dnia 24 października 1892 i dnia 28 
listopada 1892 o godzinie 10 przed połu­
dniem publiczna przymusowa sprzedaż 1/6 
części realności pod i. k. 73 w Woli górec­
kiej whl. 4 ks. gr. gm. Woli góreckiej obję­
tej Józefa Florczaka własnej.

Cena wywołania jest kwota 75 zł za- 
pomocą sądowego ocenienia wynalezioną.

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło­
żą do rąk kęmisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 7 zł. 50 ct. a to w gotowiźnie lub w 
papierach publicznych.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony został kuratorem p. Emil 
Witkiewicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, dnia 2 sierpnia 1892

L. 10077  ̂ (5963 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości Salomona Scherza w 
kwocie 160 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
budynku sądowym dnia 8 listopada 1892 
i dnia 13 grudnia 1892 o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności w Brzozowie położonej a to całej 
realności whl. 509 ks. gr. gm. Brzozów (o- 
bjętej dłużników Antoniego Dąbrowieckiego 
i Antoniny Dabrowieckiej własnej, tudzież 
2/10 części realności whl 508 ks. gr. gra. 
Brzozów objętej Antoniny Dąbrowieckiej. w ła­
snej.

Ceną wywołania jest co do realności 
whl. 509 objętej kwota 50 zł., a co do 2/10 
części realności whl. 508 objętej kwota 80 
zł. za pomocą sądowego ocenienia wynale­
zione.

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek co do re­
alności whl. 509 w kwocie 5 zł., a co do 
realności whl. 508 w kwocie 8 zł., a to w 
gotowiźnie lub w papierach publicznych.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony został kuratorem Emil 
Witkiewicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, dnia 19 sierpnia 1892.

Gazeta Lwowska nr. 228 % dnia 7 października 1892.



L. 8152 (5947 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości w kwocie 50 zł. a, 
w. z pn. odbędzie się w budynku sądowym 
dnia 7 listopada 1892 i dnia 12 grudnia 
1892 o godzinie 10 przed południem publi­
czna sprzedaż realności pod lk. 4 0 w Brzo­
zowie położonej whl. 621 ks. gr. gm. Brzo­
zów objętej Józefa Orzechowskiego własnej.

Ceną wywołania jest kwota 500 zł. za 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy licytacyi /.ło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 50 zł. a. w. a to w gotowiźnie lub 
w papierach publicznych.

Dla nieznanych wierzycieli hipoteczny cii 
ustanowiony został kuratorem p. Jan Sko­
wroński z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, dnia 5 sierpnia 1892.

L. 2545 ~~ (5950 1 - 3 )
W  dniach 7 listopada i 12 grudnia 

1892 każdym razem o 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Mojże­
sza Laubera w kwocie 46 zł. 25 ct. a. w. 
z pn, licytacya realności lwh. 62 w Alwerni 
Andrzeja i Józefy Górnickich.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
W arunki i wyciąg hipoteczny w tut. 

sądzie do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, dnia 14 września 1892.

L. 11265 (5761 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi na rzecz ck. uprz. gal. Zakła- j 
du kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie '
0 zapłacenie 10 ra t po 72 zł. 11 ct. i 63 
zł. 9 ct. zpn. publiczny przymusowy prze­
targ realności objętej wyk. hip. 459 księgi !

Suntowej gminy katastralnej Warwaryńce 
użnika Mortka Chinkesa własnej, III. cia- i 

ła tabularnego wykazem hip. 493 księgi gr. ; 
gm. katastralnej Warwaryńce objętego d łu - : 
żnika Macieja Jankowskiego własnego, re­
alności objętej wykazem hip. 639 księgi gr. 
gm. kat. Warwaryńce dłużnika Marcina Go- ; 
łębiowskiego własnej, realność wyk. hip. 643 
księgi gr. gm. kat. Warwaryńce objętej dłu­
żnika Michała Bedryjowskiego syna Jana 
własnej, ciała tabularnego objętego wyk. 
hip. 644 księgi gr. gm. kat. Marcina Bła- 
szczyszyna własnej na dniu 8 listopada 1892
1 9 grudnia 1892 zawsze o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 5204 zł. 50 ct. 
Wadyum zaś 520 zł. 45 ct 
Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono adw. dr. Józefa Blausteina. 1 

Trembowla, 30 czerwca 1892.

L. 5550 (6024 1513}
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Salomona Schachtera w kwocie 20 zł. zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie, dnia 4 li­
stopada i 9 grudnia 1892 o godzinie 9 ra­
no, egzekucyjna licytacya połowy realności 
lwh. 140 ks. gr. gm. Sieraków objętej, w 
Sierakowie położonej, dłużnika Jana Kasprzy­
ka własnej

Cena wywołania 431 zł. 50 ct.
Wadyum 43 zł. 15 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Bruno Rogalski c. k. notaryusz w Do­
bczycach.

Dobczyce. 11 września 1892.

Konkursa.
L. 1820 (5942 3 - 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
powiecie nowotarskim

I.} Na posadę nauczyciela religii rz. 
kat. dla 5 klasowej szkoły ludowej męskiej 
i żeńskiej w nowymtargu z płacą 450 zł. i 
45 na mieszkanie.

II. Na posadę nauczyciela starszego z 
płacą 300 zł. przy 4 klasowej szkole ludo­
wej w Czarnym Dunajcu i w Zakopanem (z 
dodatkiem miejscowym 50 zł.)

III. Na posadę nauczyciela w 1 klaso­
wych szkołach ludowych z płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem w Chabówce, Dębnie, 
Długopolu, Dziale, Dzianiszu, Gronkowie, 
Jaworkach(rus. jęz. wykładowy), Kluszkowcach 
Knurowie, Łopusznej, Pieniążkowicach, Pod- 
czerwonem, Ratułowie, Rogoźniku, Szlem- 
bargu, Waksmundzie, Witowie, Wróblówce, 
Załucznem i Zaskalu.

IV. Na posadę nauczyciela młodszego 
(nauczycielki młodszej) z płacą 300 zł. przy 
szkole ludowej

a) 5 klasowej męskiej w Nowymtargu
(i 30 złr. na pomieszkanie) ■

b) 5 klasowej żeńskiej w Nowymtargu
jedna na 450 zł. i 45 złr. na pomieszkanie ‘

druga 800 zł. i 30 zł. na mieszkanie.
c) 4 klasowej mieszanej w Czarnym 

Dunajcu i w Zakopanem (z dodatkiem miej­
scowym 50 złr),

d) 2 klasowej mieszanej w Ochotnicy 
przy kościele, Ochotnicy na Jamnem, Poro­
ninie, Tylmanowej.

i Ubiegający się o powyższe posady n a­
uczyciele (nauczycielki) mają wnieść należy­
cie udokumentowane wykazem poprzedniej 
służby tudzież przebiegiem życia stali nau­
czyciele zaś także dekretem wymierzonej im 
wkładki emerytalnej zaopatrzone prośby za 
pośrednictwem swych przełożonych władz 
szkolnych do podpisanej c. k. okręgowej La- 

; d j  szkolnej w terminie do dnia 31 paździer- 
' nika 1892 (włącznie).

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Nowymtargu, 15 września 1892.

Przewodniczący:
| c. k. Starosta.

L. 1679 (5976 3— 3)
K onkurs.

Rozpisujemy konkurs na posadę 
i kasyera powiatowego z płacą, roczną 
800 złr. za kaucyą 1000 złr. przy obję- 

; ciu posady złożyć się mającą.
Wymagana gruntowna znajomość 

obu języków krajowych w słowie i pi­
śmie, znajomość prowadzenia kasy i bu- 
chhalteryi, i nie naganne dotychczasowe 
prowadzenie się.

Posada na rok jeden prowizoryczna, 
po roku może nastąpić stabilizacya.

Podania udokumentowane należy 
wnieść najdalej do 20 października 1892.

Z Wydziału powiatowego.
Turka, dnia 30. września 1892.

L. 42725 “  (5941 3 - 3 )
Konkurs

a) aa posadę ekspedyenta przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Gawłowie nowym w 
powiecie Bocheńskim za kontraktem służbo­
wym i kaucyą 200 zł. aw.

Pobory: płaca rocznych 150 zł. i ry­
czałt kancelaryjny 40 zł.

b) kilka posad listonoszów w czasowym 
charakterze przy c. k. urzędach pocztowych 
w Gorlicach, Zaleszczykach, Rzeszowie, Ja ­
rosławiu a względnie przy innych stacyach 
pocztowych za kaucyą 300 zł. i

c) kilka posad woźnych pocztowych w 
czasowym charakterze za kaucyą 200 zł.

Płaca ad b) i c) 400 zł. z dodatkiem 
aktywalnym w miarę miejsca służbowego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 października b. r. w c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegr. we Lwowie.

Lwów, dnia 26 września 1892.

L- 1484 (5955 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich okręgu przemyślańskiego rozpi­
suje się niuiejszem konkurs na następujące 
posady:

I. przy 2 klasowej szkole w Glinianach 
posada kierującego nauczyciela z płacą 450 
zł., 50 zł, zu kierownictwo i wolnem po 
mieszkaniem.

II. przy IV. klasowej szkole a) w Prze­
myślanach i b) II klasowej szkole w Swirzu po 
jednej posadzie nauczycieli młodszych z pła­
cą 300 zł. i 10 prc dodatkiem na pomie­
szkanie.

U l. przy 1 kl. szołach w 1. Hauaezo- 
wie z płacą 267 zł. 33 ct. i gruntem war­
tości 2 zł. 67 ct., 2. Baczowie z płacą 271 
zł. 74 ct. i zbożem wartości 28 zł. 26 ct.,
3. Brzuchowicach z płacą 267 zł. 88 ct. i 
zbożem wartości 32 zł. 12 c t , 4. Dobrzani- 
cy z płacą 295 zł. i gruntem wartości 5 zł. 
5. Kimirzu z płacą 295 zł. 95 ct. i gruntem 
wartości 4 zł. 5 ct. 6. Meryszezowie z pła 
cą 260 zł. 84 ct. i zbożem wartości 39_,zł. 16 ct.
7. Nowosiółce z płacą 279 zł. 30 ct. i zbo­
żem wartości 20 złr. 70 ct. 8, Pletenicach 
z płacą 294 zł. i gruntem  wartości 6 zł. 9. 
Pohorylcach z płacą 290 zł. i gruntem war­
tości 10 z ł ,  dalej przy szkołach w 10. Ku­
rowicach, Laszkach królew., 12. Borszowie, 
13. Biłce, 14. Krosienku, 15. Krzywicach. 
16. Łahodowie, 17. Majdanie lipow. 18, 
Niedzieliskach, 19. Ostałowicach, 20. Pecze- 
ni, 21. Plenikowie, 22. Podurowie, 23. Po- 
luchowie wielkim, 24. Połonicach, 25. Podu- 
silnej, 26. Rozworzanach, 27. Słowicie, 28. 
Sołowej, 29. Stanimirzu, 30. Tucznein, 81. 
Turkocinie, 32. Wołkowie, 33. Wypyskach, 
34. Zemowie z płacą po 300 zł.

Ubiegający się o jednę z wymienionych 
posad mają wnieść należycie udokumentowa­
ne podanie z tabelą kwalifikacyjną i wyka­
zem lat służbowych względnie dekretem 
wymiaru wkładek emerytalnych za pośre­
dnictwem swej Władzy pr/.ełożonej do tutej­
szej c. k. Rady szkolnej okręgowej do końca 
listopada 1892.

Z c. k, Rady szkolnej okręgowej.
W Przemyślanach, 28 września 1892.

C. k. Starosta i Przewodniczący.

L. 1302 (5979 2 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Jawo- 

rowi9 rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia:

A) posady osobnego nauczyciela religii 
gr. kat. przy pięcioklasowej szkole męskiej 
w Jaworowie z płacą roczną 600 zł i obo­
wiązkiem udzielania nauki religii w pięcfo- 
klasowych szkołach męskiej i żeńskiej, w 
dwuklasowej szkole mieszanej na przedmie­
ściu Nakonecznem w Jaworowie i odbywa­
nia przepisanych exhort.

Do tej posady przywiązane są dodatki 
pięcioletnie po 50 zł. i 10 prc. od stałej 
płacy na pomieszkanie.

O posadę tę, ubiegać się mogą lylko 
kanonicznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni.

B) posady młodszego nauczyciela 
względnie nauczycielki przy szkole cztero­
klasowej w Krakowcu z roczną płacą 300 
zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

O) posady nauczyciela względnie nau­
czycielki przy jednoklasowej szkole z płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem 1. Berdy- 
chowie, 2, Bonowie, 3. Bruchnalu, 4. Cetuli 
5. Chotyńcu, 6. Czernilawie, 7. Czerczyku,
8. Czołhyniach, 9. Laszkach, 10. Lubieniach,
11. Mołoszkowicach, 12. Morańcach, 13. Mu- 
zyłowicach zarodowych, 14. Nowosiółkach, 
15. Podłubaeh, 16. Poradnie, 17. Przedbó- 
rzu, 18. Siedliskach, 19. Świdnicy 20. Szcze- 
płotach.

W szkole w Jaworowie, Krakowcu, 
Bruchnalu i Przedbórzu językiem wykłado­
wym jest język polski we wszystkich zaś 
innych język ruski. j

Nauczyciel szkoły etatowej w Czerni- 
iawie ma do własnego użytku 7 morgów 
143 i kwadratowych sążui pola, skutkiem 
czego odciąga mu się z płacy 18 zł. 3 ct.

Ubiegający się o jednę z powyżej wy- 
mienionych posad winni wnieść podania na­
leżycie udokumentowane za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do tutejszej c. k. 
Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 10 ( 
listopada br.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Jaworowie, 30 września 189 z.

Przewodniczący: c. k. Starosta

L 2232 (5997 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich w tutejszym okręgu:

i. przy szkole 4 klasowej żeńskiej w 
Bóbrce 3 posady nauczycielek starszych z pła­
cą roczną 450 zł. i jedna posada młodszej 
nauczycielki z płacą roczną 300 zł. ;

II. przy szkole 4 kl. męskiej w Bóbrce 
1 posada nauczyciela starszego z płacą ro­
czną 450 zł. aw.

III. przy 3 kl. szkole mieszanej w Cho- 
dorowie 1 posada nauczyciela starszego z 
płacą roczną 450 zł. aw.

IV. przy 3 klasowej szkole mieszanej:
1. Srzeliskach nowych, tudzież
2. Brzozdowcach przy 2 klasowej szko­

le po 1 posadzie nauczyciela młodszego z 
płacą roczną 300 zł.

Do wszystkich posad tych przywiązany 
jest 10 prc. dodatek do płacy na pomie­
szkanie.

V. Przy szkołach 2 klas. 1. w Dzwi- 
nogrodzie, 2. Hlebowicach wielkich, 3. Sta- 
remsiole, 4. Wybratiówce i

VI Mikołajowie posady naczycieli mło­
dszych z płacą roczną 300 zł. aw.

VII. Przy szkołach 1 klas. 1. w Berle 
szowTe z płacą 296 zł. 82 ct, i zbożem war­
tości 3 zł. 18 ct. 2. Muhlbachu z płacą 295 
zł. 80 ct gruntem wartości 4 zł. 20 ct., 3. 
Szołomyi z płacą 273 zł. i zbożem wartości 
27 zł. aw., 4. Repechowie z płacą 258 zł i 
zbożem wartości 42 zł. 5. Wodnikach z pła­
cą 255 zł. i zbożem wartości 45 zł 6. Za- 
bokrukach z płacą 295 zł. i gruntem warto 
ści 5 zł. dalej przy szkołach 7. w Borodczy- 
cach, 8. Dziewiętnikacb, 9. Drohowyczu, 10, ! 
Hrankach - Kutach, 11. Horodyszczu cetnar- 
skiem, 12. Horodyszczu królewskiem, 13. 
Juszkowcach, 14. Laszkach dolnych, 15. Ł a­
nach, 16. Lubeszce. 17. Olchowcu, 18. Ory- 
szkowcach, 19. Pietniczanach, 20. Podhor- 
cach, 21. Rudzie, 22. Sarnikach, 23. Stań- 
kowcacb, 24. Strzałkach, 25. Suchrowie, 26. 
Strzeliskach starych, 27. Wołczatyczach, 28. 
Wierzbicy, 29. Zaleścacfi, 30. Wołowem i 
31. Sokołowce z płacą roczną po 300 złr, i 
wolnem pomieszkaniem.

W szkołach ad I.; I I , III., IV., V., VI., 
VII., 10. 21 jest język wrykładowy polski ad 
VII., 2 niemiecki, we wszystkich innych 
ruski.

Ubiegający się o jednę z wymienionych 
posad mają wnieść należycie udokumentowa­
ne podania z wykazem lat służbowych i ta ­
belą kwalifikacyjną za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do tutejszej c. k, Rady 
szkolnej okręgowej do 15 listopada 1892.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Bóbrce, dnia 24 września 1892.

Przewodniczący.

L. 813 "  ~ (5996 2 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Kału­

szu rozpisuje niniejszem konkurs na następu­

jące posady nauczycielskie;
I. Na posadę katechety obrz. rzym. i 

gr. kat.dla nauczania religii przy 4 klasowej 
szkole chłopców w Kałuszu, z płacą roczną 
450 zł, i dodatkiem na pomieszkanie 45 zł. 
rocznie.

II. Na posady starszych nauczycieli 
przy szkołach etatowych w Babinie, Dołhej 
wojniłowskiej, Ucebyłowie, Zawadce, Berezni- 
cy, Berłohach, Dołhej kałuskiej, Dołpotowie, 
Radobnej, Kamieniu, Kopankach, Medyni, 
Mysłowie, Brzewozcu, Równi, Siwce kałuskiej 
Uhrynowie starym, Uhrynowie średnim i 
Zaorze z płacą roczną 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki na powyższe 
posady mają wnieść udokumentowane (paten­
tem nauczycielskim dla szkół ludowych, wy­
kazem służby i tabelą kwalifikacyjną), po­
danie, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do tutejszej c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej najpóźniej do 15 listopada b. r.

Podania później wniesione, lub nieudo­
kumentowane należycie nie będą uw zglę­
dnione.

Stale zamianowani nauczyciele mają 
dołączyć także dekret, w którym obliczono 
im wkładkę do funduszu emerytalnego za 
czas ich służby nauczycielskiej.

Kałusz, daia 20 września 1892.
Przewodniczący: 

c. k. Starosta.

R  1090 -  (6011 1—8)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

1) Przy 6 klasowej szkole żeńskiej w 
Gorlicach posada nauczyciela religii rzymsko 
katolickiej z płacą roczną 600 zł. i 60 zł. 
na ponnes kanie.

2) Przy 5 klasowej szkole męskiej w 
Gorlicach posada nauczyciela młodszego z 
płacą roczną 360 zł. i 36 zł. na pomie­
szkanie.

3) Przy 2 klasowych mięszanych szko 
łach w Moszczenicy, Kobylance, Sękowej i 
Libuszy posady młodszych nauczycieli z pła­
cą roczną 300 zł.

4) Przy jednoklasowych szkołach eta­
towych z językiem wykładowym polskim w 
Gliniku maryampolskim, Krygu, Ropicy pol­
skiej, Rzepienniku biskupim, Sietnicy, Stró­
żówce, Wójtowej J Zagórzanach, tudzież przy 
szkołach jeanoklasowych z językiem wy kła 
dowym ruskim w Bartnem , Bielance, Czar- 
nem, Gładyszowie, Klimkówce, Kry wej, Kwia­
toniu, Małastowie, Męcinie wielkiej, Nowi- 
cy, Raaocynie, Rychwałdzie, Ropicy ruskiej, 
Smerekowcu i Wołowcu, z płacą roczną po 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Przy szkołach w Kobylance, Sękowej, 
Libuszy, Gliniku maryampolskim , Krygu, 
Wójtowej, Męcinie wielkiej i Ropicy ruskiej 
pobierać będzie nauczyciel dodatek miejsco­
wy do emerytury niewliczalny w kwocie 
50 zł.

Przy szkołach w Nowicy wliczono do 
płacy nauczyciela użytek z 9 morgów i 400 
sążni gruntu w kwocie rocznej 10 zł., a przy 
szkole w Wołowcu użytek z 9 morgów grun­
tu w kwocie 3 zł. 27 ct.

Nauczyciel religii uczyć ma w 6 kla­
sowej szkole żeńskiej i w 5 klasowej szkole 
męskiej w Gorlicach do 24 godzin tygodnio­
wo i nie może piastować równocześnie posa­
dy duszpasterskiej Może nim być tylko ka­
nonicznie ordynowany świecki lub zakonny 
kapłan.

Ubiegający się o powyższe posady kom- 
petenci (Kompetentki) mają wnieść należycie 
udokumentowane podania za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do ck. Rady szkol­
nej okręgowej w Gorlicach, najpóźniej d > 5 
listopada 1892. .

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Gorlice, dnia 15 września 1892.

Przewodniczący ck. starosta.

L. 149 (5967 2 - 3 )
Poszukuje się dwóch dyetaryuszy z 

szybkiem i czytelnem pismem za miesię- 
cznem wynagrodzeniem po 25 zł.

Zgłoszenia udokumentowane przyjmuje 
do 8 października 1892.

Naczelnictwo Sądu pow.
Gwoździec, 1. października 1892.

L. 3239 (6035 1 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

zastępcy ck. Prokuratora Państwa w Krako- 
wieósmej w klasie rangi owentualnie takiej 
samej posady przy innej Prokuratoryi Pań­
stwa w okręgu sądu krajowego wyższego w 
Krakowie opróżnić się mającej, rozpisuje się 
konkurs

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania w drodze przepisanej najdalej 
do 30 października 1892 do ck. Nadprokura- 
toryi Państwa w Krakowie.

Kraków, 5 października 1892.
Ck, Radca Dworu i Nadprokurator państwa.



L. 12915 (5959 2—3)
Konkurs.

Zarżą,d miasta Tarnopola ogłasza 
niniejszem, że przy Magistracie miasta 
Tarnopola następujące posady urzędni­
ków są do obsadzenia:

1) Posada sekretarza Magistratu 
z roczną płacą 1200 złr. wa. z rocznym 
dodatkiem a k ty  walnym 200 złr. i z pra­
wem do poboru 3 pięcioleci po 100 złr.

2) Posada koncepisty z roczną pła­
cą 900 złr. z dodatkiem aktywalnym 
100 złr. i prawem do poboru 3 pięcio­
leci po 75 złr.

3) Posada praktykanta koncepto­
wego z roczną płacą 600 złr.

4) Inspektora policyi z płacą ro­
czną 600 złr. i wolnem mieszkaniem 
z dodatkiem aktywalnym 150 złr. rocznie 
i prawem do poboru 3 pięcioleci po 
50 złr.

Pierwsze trzy posady udzielone będą 
prawnikom ukończonym z 3 egzami­
nami teorytecznymi, od kompetenta na 
posadę sekretarza wymagane jest nadto 
udowodnienie, że złożył egzamin pra­
ktyczny z działu administracyjnego, i 
winien się oprócz tego wykazać pra­
ktyką przy urzędach administracyjnych, 
czyto sądowych czy autonomicznych, 
od kompetenta na posadę koncepisty 
również wymaganą jest r j,ktyka przy 
tychże władzach.

Kompetent na posadę inspektora 
ma się wykazać kwalifikacyą wskazaną 
rozporządzeniem wydz. kraj. z 24 maja 
1891 Dz. u. kr. nr. 67.

Kompetenci obowiązani są znać do­
brze języki krajowe.

Posady te nie będą udzielone kandy­
datom którzyby rok 40 wieku przekro­
czyli

Posady te będą udzielone prowi­
zorycznie, po upływie 1 roku kandydat 
który tę posadę utrzyma, będzie stabi­
lizowany jeżeli do piastowania otrzy­
manej posady okaże się uzdolnionym. 
Stabilizowani mają prawo do emerytury.

Starający się o te posady mają 
najdalej do 24 października 1892 wnieść 
swoje podania udokumentowane do Za­
rządu miasta Tarnopola.

Zarząd miasta Tarnopola.
Tarnopol, dnia 29, września 1892.

S t u d  z i ń s k i .

Upadłości.
L. 44247 (6005 2—3)

G. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs ua wszystek ruchomy, ja- 
koteż ua wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 Nr. I Dz. p. P-> P°~ 
łożony majątek Berła Mojżesza Brechera wła­
ściciela nieprotokołowanego handlu z konfe- 
kcyą damską we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. Klossowi ck. sekretarzowi rady sądu 
krajowego jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adwokata dr. Waldmana we Lwowie, 
wzywając zarazem w ierzycieli, aby po prze­
dłożeniu dokumentów, służących do wykaza­
nia ich pretensyi, poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to ce­
lu wyznacza się termin na dzień 11 paździer­
nika 1892 godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 30 listopada 1892 
i podać ją ua terminie na dzień 19 gru­
dnia 1892 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą si§ ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

Z c. k. Sądu krajowego,
Lwów, dnia 30 września 1892.

L. 173 (6017)
Celem możliwego zawaicia dobrowolnej 

ugody wzywa się wszystkich wierzycieli kon­
kursowych Hermana Kahanego ażeby się dnia 
16 Lisopada 1892 o godz. 9 rano w Sądzie 
binro 13 u komisarza konkursu jawili. 

Tarnopol, 27. września 1892.

Kuratele.
L. 6168 (5952 1—3)

Fed Kulik uznany marnotrawcą kura­
torem jego Fed Hołowka obaj w Medenieach 

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 25. września 1892.

L. 8683 (5968 1 - 3 )
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że Małgorzata z Babów Rzeszutowa, wdowa 
po ś. p. Józefie Rrzeszucie ze Zarębek uzna­
na została uchwałą c’ k. Sądu obwodowego w 
Rzeszowie z dnia 7 lipca 1892 1. 5009 za 
marnotrawczynię i że ustanowionym został 
dla jej osoby i majątku kurator w osobie 
Michała Wilka gospodarza ze Zarębek.

Kolbuszowa, 4. września 1892.

krewnych kuratorem p. adw. kraj dr. Sko- 
Wrońskiego, a zastępcą p. adw. kraj. dr Hor- 
watha, wzywamy ich, ażeby w przeciągu je­
dnego roku prawa swe do powyższego lega 
tu tem pewniej wykazali, ile że po bezsku­
tecznym upływie tego terminu legat ten 
tylko tym przypadnie, którzy się zgłosili i 
prawa swe wykazali.

Lwów, 17 września 1892.

L. 5833 (5961 1— 3)
Wojciech{ Zięba z Buchcie uznany zo 

stał za marnotrawnego kuratorem jego usta 
nowiono Jaua Łatkę z Buchcie.

Tuchów, dnia 14. września 18‘ 2.

L 2852 (5935)
Zbarawzki Sąd powiarowy uwiadamia, 

że kuratela zawieszona na Danyłę Wojcie­
chowskiego w Szelpakach z powodu marno­
trawstwa na skutek uchwały Tarnopolskiego 
Sądu obwodowego z dnia 26 marca 1892 1. 
4269 zmienioną została.

Zbaraż, dnia 11. kwietnia 1892.

L. 6590 (5925)
Jurko Romaniuk uznany marnotrawcą, 

kuratorem Iwan Wowk.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, dnia 14 go kwietnia 1892.

L. 3164 _ (6023 1 -  3)
Jędrzej Salamon włościanin z Łubnej 

uznany został uchwałą c. k. sądu obwodo­
wego w Sanoku z 21 maja 1892 do 1. 2863 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Jurka Hrynia 
z Łubnej.

C. k Sąd powiatowy.
Dynów dnia 31. maja 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4120 (5923 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Abrahama Sternlichta, że o zapłacenie 100 
i 21 zł. 35 ct. wniósł przeciw niemu na dniu 
8 czerwca 1892 I. 4120 Eleazar Taubenblat 
skargę do sądu tutejszego i że dla niego u- 
stanowiony został kurator w osobie Lejby 
Harowitza z Cieszanowa.

Wzywa się więc tegoż Abrahama Stern 
lichta, by na term inie 11 października 1892 
w sprawie powyższej wyznaczonym osobiście 
stanął lub kuratorowi powyższemu informa- 
cyi udzielił, lub też innego zastępcę sobie 
ustanow ił, w przeciwnym bowiem razie 
wskutek zaniedbania poniesioną szkodę sam 
sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy 
Cieszanów, 13 lipca 1892.

L. 54109 (6006 2 - 8 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy wia­

domo czyni, że wskutek podania Leiby Wid- 
rich z dnia 26 listopada 1872 1. 03282 ees- 
sya z daty Lwów 3 listopada 1869 którą 
Feige Bratt sumę 800 zł. wa. nakazem za­
płaty z dnia 28 października 1867 1. 59971 
przeciw Senderowi Blumengarton wywalczo­
ną Henrykowi Blumenzarten odstąpiła, do 
wiadomości Sądu przyjętą została i dotycząca 
uchwała z dnia 22 stycznia 1869 1. 63282, 
jakoteż uchwała z dnia 22 stycznia 1873 1. 
64799 z powodu niewiadomego jej pobytu i 
życia ustanowionemu kuratorowi adw. dr. 
Schaff z zastępstwem adw. dr. Berliner do­
ręczone zostały.

Wzywamy zatem niniejszym edyktem 
Feigę Bratt, aby w należytym czasie usta- 
ustauowionego kuratora, lub też innego za­
stępcę informacyą zaopatrzyła i celem prze­
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyła, ileże z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypisze.

Lwów, dnia 9 października 1874.

L. 30101 ' (6007 1—3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia z nazwiska i miejsca pobytu niewia­
domych krewnych śp. ks. Jana Tchorznickie- 
go we Lwowie dnia 6 stycznia • 1892 zmar­
łego, że tenże testamentem z daty Lwów 14 
lutego 1889 zapisał swoim kwewnym ubogim 
1/10 część swego gotowego majątku.

Ustanawiając dla tychże nieznajomych

L  19135 (5915)
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 

Sąd handlowy podaje do wiadomości, że za­
rządził wpis w rejestrze stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarskich przy firmie towa­
rzystwa kredytowego dla handlu i przemy 
słu w Tarnowie zarejestrowanej z odpowie­
dzialnością ograniczoną z mocy uchwały z 
dnia 11 marca 1880 r. 1. 3899, uchwalonej 
ua ogólnem zgromadzeniu członków towa­
rzystwa w dniu 7 sierpnia 1892 odbytem 
zmiany statutu w osnowie §§. 13, 14," 15. 
16, 17, 18, 19, 23, 24, 25, 26, 28 80 i 33 
i zarządza ogłoszenie tego wpisu z nadmie- 
ireniem  że stosownie do zmiany statntu w 
§. 23 postanowionej dyrekeya (zarząd) towa­
rzystwa na przyszłość z pięciu obranych 
członków składać się ma, następnie wpis w 
rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darskich przy firmie poraienionego Towarzy­
stwa na peryod trzechletni do końca gru­
dnia 1894 r. trwać mający, nowo obranych 
członków dyrekcyi a mianowicie:

1. Arona Safiera kupca i właściciela 
fabryki.

2. Hirscha Wittmayera, kupca i wła­
ściciela fabryki i realności.

3. Dr. Adolfa Riugelkeima adwokata.
4. Marka Dawida Brandstńttera kupca 

wreszcie uenwałą rady nadzorczej towarzy­
stwa z dnia 8 września 1892 tymczasowo 
powołanego,

5. Berysza Maschlera kapitalisty wszyst­
kich w Tarnowie zamieszkałych.

Wykreślenie w tymże rejestrze handlo­
wym wpisu następujących członków dy- 
i ekcyi:

Władysława T. A. Wielogórskiego i 
Dawida Heima wskutek uchwały z dnia 19 
września 1889 1. 14454 a względnie z dnia 
23 czerwca 1892 1. 11899 uskutecznionego 
tudzież wykreślenie w skutek uchwały z 
dnia 18 listopada 1880 1. 14945 uskute­
cznionego wpisu proknranta Hermana Ringel- 
heima wskutek zgaśnięcia prokury mu u 
dzielonej.

Tarnów, dnia 22 września 1892.

L. 23707 (5833 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznaną Ryfkę 
Herzfeld, że Leisor Becher przeciw niej wy 
toczył pozew de praes. 25 czerwca 1892 1. 
17171 o uznanie własności i zaintabulowa- 
nie za właściciela 1/5 części ciała hip. wyk. 
hip. 1 956 ks gr. gm Borysław objętego, 
na imię Ryfki Herzfeld zapisanego, na który 
to pozew do rozprawy ustnej termin na 
dzień 2 listopada 1892 o 9 godzinie rano w 
tutejszym sądzie wyznaczono i dla niej ku­
ratora na jej koszt i niebezpieczeństwo w 
osobie adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu 
ustanowiono.

O czem się Ryfkę Herzfeld niniejszym 
edyktem zawiadamia z wezwaniem, aby ku­
ratorowi temu swoje środki obronne podała 
lub też innego zastępcę sądowi wymieniła.

Z c k. Sądu powiatowego. 
Drohobycz, 9 lipca 1892

no audyencyę do rozprawy ustnej na dzierż 
3 listopada 1892 o godz. 9 rano.

Wzywa się tedy Siissla Toppera aby 
ustanowionemu kuratorowi dowmdy ze swej 
strony przedstawił albo też innego pełno 
mocnika ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 16 września 1892.

L. 34971 (5895 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej gal. Banku 
kredytowego we Lwowie z daty 28 maja 
1890 1. 14795 na 300 zł. wa. na imię Cha- 
ny Goldberg opiewającej, ażeby takową w 
przeciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni od wydania niniejszego edyktu 
sądowi przedłożył, gdyż po upływie bezsku­
tecznym tego terminu książeczka rzeczona za 
zgasłą zostanie uznaną.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1892.

L. 22686 (6018 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy miej deleg. u 

Tarnowie zawiadamia niewiadomych z pobytu 
Jakóba i Eidię Jachimowiczów, ze Ludmiła 
Kuczkowska wniosła przeciw nim pozew o 
naruszenie w posiadaniu realności pod Nk. 
178 w Tarnowie de praes 29 sierpnia 1892
1. 21926 termin do obrony wyznaczony na 
11 października 1892 kuratorem ustanowiono 
adw. dr. Bronisława Gałeckiego w Tarnowie.

Tarnów, 10 września 1892.

L. 606 (6012 1—8)
Podpisana ck. Izba notaryaina wzywa 

niniejszem wszystkich tych, którzyby z ty tu ­
łuj,urzęhowania śp. Innocentego Kowalskiego 
byłego ck. notaryusza w Birczy i tegoż sub- 
stytuta Wfktora Krókowskiego do kaucyi je­
go służbowej jakiekowiek pretensye pod­
nieść mniemali, takowe w przeciągu sześciu 
miesięcy od dziś do podpisanej Izby zgłosili 
w przeciwnym razie po upływie powyższego 
terminu kaucya rzeczonego ck. notaryusza 
bezwzględnie wydaną zostanie.

Ck. Izba notaruylna Przemysko Samborsko- 
Sanocka 

Przemyśl, 8 września 1892.
za Prezydenta Izby.

L. 30-53 (5926 1— 3)
C. k Sąd powiatowy w Kozowie za 

wiadainia Salomona Koflera, którego obecne 
miejsce pobytu sądowi nie jest znanem, że 
celem wręczenia mu zapadłych w spr.nwie 
jego przeciw Markusowi Hersch Schapirze 
w Kozowie i Ferdynandowi Gottwaldowi o 
przywrócenie terminu do obrony w sporze 
głównym Ferdynanda Gottwalda przeciw Sa­
lamonowi Koflerowi o uznanie mocy egzeku­
cyjnej skryptu z daty Tarnopol 25 maja 
1885 I. rep. 23507 na zgasłą zpn. tus. u 
chwałą z dn a 12 czerwca 1891 do 1. 8603/90 
i z dnia 30 lipca 1892 1. 3083 tudzież dal­
szych w tej sprawie zapaść mających rezo 
lucyi sądowych ustanowiono dlań kuratorem 
Józefa Malinowskiego kandydata notaryalue- 
go w Kozowie.

Wzywa się przeto Salomona Koflera, 
aby usta .owionemu kuratorowi informacyę 
do obrony praw swoich udzielił albo sam 
się zgł .sił lub innego pełnomocnika Sądowi 
wskazał, gdyż inaczej złe skutki zaniedbania 
ponosić będzie musiał.

Kozowa, 30 lipca 1892.

L. 2160 (6028 1 - 3 )
C- k. Sąd powiatowy uwiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Sussła . oppera, 
że przeciw memu wniósł Gerschon Kirschen- 
baum pod dniem 7 lutego 1892 1. 906 po­
zew o pozbawienie mocy prawnej aktu nota- 
ryalnego i intabulacyi prawa własności lwh; 
112 ks. gr. gm. Radomyśla w skutek czego 
ustanowiono p. Kazimierza Wilusza w Roz­
wadowie kuratorem nieobecnego i wyznaczo­

L. 27469 (5628 1—3)
Das k. k. Landes- ais Haudelsgeriehi. 

in Krakau verstandigt hiemit den dem Au- 
fenthałtsorte uach unbekannten S.-.muel Sa- 
met aus Krakau, dass die Firm a Hermann 
Lindner & Comp. in Bielitz gegen ihn die 
W chselklage de praes 29 August 1892 Zl. 
27469 iim Zahlungsauflage per 150 fi. ii. 
W. eingereicht, worflber die Zahlung-auflage 
vom 30 August 1892 Zl. 27469, dem fur 
ihn bestellten Curator Adw. Dr. Kopff mit 
Substituirung des Adw Dr. Fischer zuge- 
stellt wurde.

Samuel Samet wird aufgefordert, dem 
bestellten Curator die Information zur Ver- 
tretung zu ertheilen, oder einen anderen 
Bevo)lmachtigten zu bestellen, widrigens 
derselbe die Fołgen sich selbst zu schreiben 
musste.

Krakau, ara 30 August 1892.

L. 26166 (5«29)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca uwidocznienie w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowyeh przy firmie 
„Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w 
Krakowie", iż na posiedzeniu Rady nadzor­
czej Banku galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie, odbytem dnia 7 sie­
rpnia 1892

1) zamianowano w miejsce ustępujące­
go Dyrektora Karola hr. Scipio, Dyrektorem 
tegoż Banku Ludwika Morelowskiego, do­
tychczasowego prokurzystę tegoż Banku, któ­
ry firmę B nku w ten sposób podpisywać 
będzie, iż pod firmą bądź wydrukowaną, 
bądź stampilią wyciśniętą, bądź wypisaną, 
„Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w 
Krakowie" po niemiecku „Galizische Bank 
fiir Handel uud Industrie" obok podpisu je­
dnego członka zarządu podpis swój położy;

2) Franciszkowi Wojnarowskiemu u- 
dzielonem zostało - upoważnienie do podpisy­
wania firmy Banku per prokura, i że tenże 
prukurzysta finnę Banku w ten sposób pod­
pisywać będzie, iż pod firmą bądź wydruko­
waną, bądź stampilią wyciśniętą, bądź wy­
pisaną „Bank galicyjski dla handlu i prze­
mysłu", po niemiecku „Galizische Bank fiir 
Handel und Industrie" obok podpisu jednego 
członka zaiządu podpis swój z dodatkiem p. 
p. (per prucura) położy'.

Kraków, 19 sierpnia 1892.

L 14!,07, o ,  ~ (5745)C. k. Sąa o o w odo wy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza: iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „Ga­
licyjska fabryka łuszczenia prosa i grochu S. 
Trzciński w Sieniawie" Erste Galizische 
Hirse uud Erbseuschall Eabrik S- Trzciński 
in Sieniawa.

Tarnopol, J9 września 1>9’2.
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L. 22072 (5998 8 - 8 )

C' k. wyższy Sąd krajowy we Lwcwie 
ogłasza niniejszem, że p. Antoni Witosław- 
s £ j  ck. notaryusz w Broda3h w skutek przy­
zwolonego reskryptem ck. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 7 czerwca 1892 1. 9107 
przeniesienia go na urząd ck. notaryusza we 
Lwowie z dniem 30 września 1892 z urzę­
dowania w Brodach ustępuje z dnia 8 paź­
dziernika 1892 urzędowanie we Lwowie obej­
muje.

Lwów, duia 27 września 1892.

H 9567 (5991 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, ie  Mikołaj i Katarzyna Har- 
scLowie wnieśli podanie o ekstabulacyę pra­
wa zastawa dla kwoty 77 zł. 20 ct mk. z 
4 prc. od dnia 22 października 1840 i ko­
sztami 30 ct mk. zaintabulowanej na Karcie 
C. ich realności objętej wykazem hipote­
cznym 1. 70 ks. gr. gm. Jaślany i Józefów 
na rzecz ks. Józefa Danka w skutek polece 
nia z dnia 26 lutego 1841 1. 64.

Z tego powodu wzywa się ks. Józefa 
Danka, a względnie jego spadkobierców lnb 
prawonabywców, aby w terminie jednego ro­
ku tj. najdalej do dnia 1 listopada 1898 pre- 
tensyę powyższą zgłoski inaczej bowiem wpis 
ten za umorzony uz iany i wykreślony będzie.

Mielec, dnia 2 września 1892.

L. 4897 (5971 3 - 8 )
C. k, Sąd powiatowy w Ulanów1'e za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Antoniego Wojciechowskiego, iż przeciw nie­
mu wytoczyli Antoni Cholewiński osobno o- 
raz spadkobiercy Marcina Dołowego pozwy, 
pierwszy o włesnośó południowej części par­
celi 8614, drudzy o własnośó północnej czę­
ści tejże parceli w Pysznicy i że termin do 
rozprawy w obu sprawach wyznaczono na 14 
października 1892.

Wzywa się Antoniego Wojciechowskie- 
o, aby udzielił informacyi ustanowionemu 
lań kuratorowi Jakóbowi Kapuścińskiemu z 

Pysznicy, albo innego swego pełnomocnika 
sądowi wym en if, gdyz naczej złe skutki z 
zaniedbania tego wynikłe sam sobie przy 
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 20 sierpnia 1892.

L. 6358 .(5973 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zurawnie po­

wiadamia z życia i miejsca pobytu uiewia 
domego Juliusza bar. Wallischa, że w spra­
wie sumarycznej Samuela Schónbacha prze­
ciw niemu pto 222 zł. 71 ct wyznaczony 
został termin do wniesienia obrony tusądu 
wą uchwałą z dn ia  4 lipca 1892 1. 8725 na 
dzień 24 października 1892, a dla niego ku­
ratora p. Mansweta Janiszewskiego z Znra- 
wna ustanowiono.

Niewiadomego z pobytu Juliusza bar. 
W allisiha wzywa się, ażeby ustanowionemu 
kuratorowi iniormacyę dla swej obrony u- 
dzielił, lub innego pełnomocnika ustanowił 
i o tern sądowi doniósł, gdyż inaczej spór 
z kuratorem ustanowionym przeprowadzony 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 18 września 1892.

L. 42672 (6010 2—3)
Obwieszczenie.

W skutek ostrożności, zarządzonych ze 
strony rządu portugalskiego w celu powstrzy­
mania cholery zastanawia się aż do odwoła­
nia, transport pakietów pocztowych do Por­
tugalii.

Lwów, dnia 29 września 1892.

Kundmachnng.
In Folgę der seitens der portugie3i- 

schen Begierung rerfńgten Schussmassregeln

fegen die Enschleppung der Cholera wird 
ie Befórderung von Postpaketen nach Por­

tugal bis auf Weiters eingestellt.
Lemberg, am 29 Septemner 1892.

OnOB-fciłJfHe.
B - k  C A ^ A C T E Y e  OCTOpOJKHOCTfH  3 a p A -  

AW IHkOC-k 3 0  CTOPO HH  P A a » nO p T S rU A C K O  
ro E l i  lvk/\H n O B 3 A ‘P ?K d H A  Koacpu 3 d C T d - 

H d B A A 6  C A  dJKk A° K®AKAHKaHA T fld N C IlO p T k  
naKfTORTk noHTORHjpi A® IIopTiSrdrtlrk.

AkBOB*k, AHA 29 BcpfCkHA 1892.

L. 13241 (5739 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

skrawie wekslowej Jakóba Margnliesa przeciw 
Mosesowi Hundert pto 80u zł. ustanowił ku­
ratorem dla porwanego z miejsca pobytu nie- 

, adomego Mosesa Hunderta adwokata dra 
Milgroma z substytucyą dra Zipsera i dorę­
czył pierwszemu nakaz zapłaty z dnia dzi­
siejszego.

Kołomyja 10 września 1892.

Doniesienia prywatne.

Bulion
z dziczyzny i drobiu kilo 5 zł. 

pół kila 2 złr. 50 et.
wysyła 1137

Felicja Seidfer w Krynicy.

P I E C E
kaflowej

X € rll li$k.*ft
i

Hardtmuthowskie
SfeA. Yćoruer

utrzymuje
476

na

e ls ła ,d .z iie

Arnold W erner
we Lwowie

ul. Sobieskiego 
L. 3.

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i j rw a le  usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
kbiążka ilustrow ana:

Dr. Betau’a
Ochrona własna
Cona wydania polskiego zł. 1.

Coca wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytośoi, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R. F . B ierey w L ipsku (Yerlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w N iem czech]). 20

B ani zaliczkowy w  Stanisławowie
Stowarzyszenie zaregestrowane z nieogra­

niczoną poręką.

Zawiadamiamy nim=jpzem strony interesowaue, że
we wtorek dnia 8 listopada 1892 o 
g. 3 popoł. i w dniach następnych

odbędzie się H 6 i
w lokalu Banku Zaliczkowego

(nad ap teką ' p. Macury)

Lieytaeya zastawów
zapadłych a niewykupionyeb, jako to

złota, srebra, klejnotów, drogich ka­
mieni, pereł, korali, itp. 

Wszelkie po myśli art. 17 regulaminu w ter­
minie niewykupione lub nieprolongowane 
zastawy, będą najwięcej ofiarującemu za go 

tówkę na własnośó oddane.
Nadwyżki uzyskane ze sprzedaży zastawów 

wydawane będą stronom interesowanym za zwrotem 
kwitu, przyozem zwraca się uwagę na postanowienia 
art. 26 reguł., wedle którego ualw yżki niepodjęte 
w oiągu trzech lat od dnia lieytacyi lieząo, prze­
chodzą uł własnośó funduszu rezerwowego stowa­
rzyszenia.

W  Stanisławowie, dnia 4 października 1892. 
I>yrekcya  

Banku zaliczkowego w Stanisławowie.

O g ł o s z e n i e .
1157

W nowo wybudowanym gmacnu 
Towarzystwa muzycznego :m. Moniuszki 
(teatr) w Stanisławowie jest do wyna­
jęcia restauracya składająca się z trzech 
pokoi i sali w parterze, 3 ubikacyj w 
suterynach, kuchni w piwnicy, piwnicy 
i strychem. Celem wydzierżawienia rozpi­
suje się niniejszem lieytaeya która się 
odbędzie dnia 20 października o godzi­
nie 12-tej. Cena wywołania 800 złr. 
W razie potrzeby 'może byó donajęty 
za osobnem wynagrodzeniem pokój z 
balkonem na I-szem p. nad westibulem.

PP. reflektańci zechcą się zgłosić 
celem zasiągnięeia bliższych informacjj 
do prezesa Towarzystwa ul. 3 maja.

Lokal restauracyjny może być po 
20-tym objęty.

Otwarcie resfcurtftyi.
Podpisany ma zaszczyt zawiadomić, że d n ia  8 bm . 

o tw ie ra  p rzy  u lie y  J a g ie llo ń sk ie j pod 1. 16
M e s ta u r a c y ę ,  

handel wina i skład piwa
okocimskiego i Lilienfelda.

Postarawszy^się o doborowe rotrawy i napo­
je, o skrzętną usługę, prosi podpisany o łaskawe 
względy Z poważaniem ' 1158

Teofil Teichm ann,
propiuator m iasta Lwowa.

Lwów. ni. Jagiellońska 1. 16.

B iu r o
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przv ulicy 

I Wałowej 1. 23. 455
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Kalendarze na rok
1 § 9 3 .

Wszystkie już wyszły 2 druku 

tak polskie ;ak niemieckie
i wszystkie są do nabycia

w biurze dzienników i ogłoszeń

L .  P . ^ H M

w e  JLwowiNe
ulica Karola Ludwika 1. 9.

1151
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Pierwsza wegiersko-galieyjska kolej żelazna.
L. 129164 (5994 1—3)

Przy VI. losowaniu obligacyi pierwszeństwa Pierwszej 
węgier sko-galicyjskiej kolei żelaznej z emisyi 1887, odby- 
tem w obecności e. k, notaryusza na dniu i października 
1892, wylosowano przez ciągnienie seryi numera 10001 
do 10185 t. j. 185 sztuk.

W ypłata kwoty nominalnej tych wylosowanych cbliga-. 
cyi pierwszeństwa emisyi 1887 nastąpi począwszy od dnia 
1 stycznia 1893 za zwrotem oryginalnych obligacyi wraz 
z wszystkimi po tym terminie płatn}Tmi kuponami i talo­
nem, należącymi do wylosowanej obligacyi.

Z dniem 1 stycznia 1893 ustaje dalsze oprocentowanie 
tych obligacyi i dla tego wartośś kuponów brakujących, 
płatnych po terminie wzmiankowanym przy wypłacie kwoty 
nominelnej potrąconą będzie.

Z dawniejszych losowań nie zgłoszono do wypłaty do­
tychczas numera 14501 aż do 14539, 14551 aż do 14595, 
14631 ad do 14642, 45624, 45625, 45626, 45647,45658.

Wiedeń, dnia 1 października 1892.
M a i a  ^ a w ^ a d o w e z a .

C. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika w likwidacji

Ogłoszenie.
ii. 113402 (6034 1—3)

Odnośnie do uchwały, powziętej dnia 26 Czerwca 1891 przez 38 (nad­
zwyczajne) zgromadzenie walne akeyonaryuszów e k. uprz. gahe. kolei Karo­
la Ludwika, mocą której w razie wykupna wzmiankowanej kolei przez państwo, 
rozwiązanie tegoż towarzystwa akcyjnego nastąpić ma, i gdy tenże warunek 
się ziścił i firma likwidacyjna po myśli powyższej uchwały na mocy uchwały 
o. k. sądu handlowego we Wiedniu z 29 lipca 1892 1. 115575|6 do rejestru 
handlowego dla towarzystw wpisaną została, wzywa się niniejszem 
wierzycieli c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwiua po myśli art. 243 ustawy 
handlowej i art. I. rozporządzenia cesarskiego z 21 czerwca 1873 nr. 1 14 
Dz. u. p., by swoje protensye przeciw temu Towarzystwu w ciągu trzech 
miesięcy od -dnia trzeciego umieszczenia niniejszego ogłoszenia w gazetach 
„Wiener Zeitung" we Wiedniu, względnie „G-azeta Lwowska" we Lwowie, 
„Ozas“ w Krakowie, „Frankfurter Zeitung* we Frankfurcie n. M. i „Berliner 
Bórsen~Oourier“ w Berlinie, do c, k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika w li- 
kwidacyi na ręce likwidatora p. dr. Edwarda br. Sochora z Friedrichsihal, c. 
k. radcy dworu, we Wiedniu (I. F rarz Josefquai 1) zgłosili.

0 .  k  uprz. galic. kolei Karola Ludwika w likwidacyi.
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Już wyszedł z druku

U„BŁAWATEK
kalendarzyk damski

za. a* r o ś  1 © © 3
nakładem 1132

drukarni W. Manteekiego
obejmuie oprócz bogatej ezęśei bolletrystycznej i 
wduęeżnyeh ulotnych wierszyków „W ypróbow ane 
se k re ta  ro b ien ia  doskonałych  na lew ek , r a ta f i i  
i  lik ie ró w  z rozmaitych jagód, owo.; v., oraz P o ­
ra d n ik  to a le to w y  d la  p ań  przez F l o r e n t y n e  
i W u n d ę. — Cena 1 egzem plarza  w ozdobnej 
o p raw ie  50 c t. — Do n ab y c ia  we w szystkie!) 
k s ię g a rn ia c h . — Po przesłaniu przekazem poczto­
wym 56 et. uskutecznia się przesyłka f ran ko. — 
Lw ów , d ru k a rn ia  W . M anieckiego, ulica Koper 

nika^L 7. ____

”®bloFii 133I3L
Chińsko-rossyjska herbato

ciemno naciągająca z silną, wonią

U l

lm pressa) 1063

Kufry, walizki, 
kuferki, wszelkie 
przybory podró 
żnc najtaniej n

Pawia Langnera
Lwów ,

ul. Halicka 16.
pole-a 1103

Handel Karola Bałłabana
zł 3. — 

3 -
4 .—
5. — 
1.60

- w e  L w o w i e
*/» kilo Congo cesarskiej .

— Familijnej .
— Melange do Moseau
— Im perial
— Wysiewek własnych

(nie licząc opakowania.)

Z E Z  W  " 2 T
w najlepszej jakości, bezpośrednio sprowa­
dzane, franko do każdej stacyi pocztowej nie 

licząc opakowanie 
48/4 kilo Ceylon gruboziarnistej .

— Ceylon średniej .
— Ceylon drobniejszej
— Syrjusz
— Columbia
— Mokki arabskiej .
— Jawy złotej

zł. 10.80 
10.40 
10 . -  
9 .20 

8.80 
10.80 
10.80

NOWY WYNALAZEK

w r  i X 0 R A
E I > . * P I R f A U I )
M y d ło ....................................  a  1 I X # B *
Essencya dla c h u s te k ...  a  rEX©S8A
W oda tua ietow a a l’IX © B łA
P o m a d a ............................... a  rSJŁOlŁA
O lejek .................................  a  l’IX O R A
P uder ryżow y................... a l’IX O S4 A
K osm etyk...........................  a l’8 X O ItA
37, boulevard de Strasboitry, 37.

W I I H i m i  1

0 0 0 0 0 0 0 0 ©

Zakład galariteryjno-introligatorski

S T R Z E L E C K IE G O
e Lwowie, ul. Sykstusfca i. 20 w parterze

wykonuje
roboty w zakres tego zawodu wchodzące oraz wszelkiego rodzaju opra­

wy książek od pojedynczych do najwykwintniejszych
po cen ach  p rz y s tę p n y c h  1103

D esin fek cy jn e  a p a ra ty
wszelkiego rodzaju dostarcza

Towarzystwo akcyjne d a wodociągów, zakładania gazowych 
rur i ogrzewania centralnego

Wiedeń I. SeKwarzeukergstrasse 6.

Doeringa mydło z sową
co do jakości im-przewyższone, nadzwyczaj czyste n e u tr a ln e  m y d ło  to a le to w e , 

bez przymieszek ługowych lub w ogóle ostrych.
Pednosi i utrzymuje piękność skóry, wydelikatnia cerą,

usuwa wszelkie nieczystości skóry i działa zawsze ożyw czo i p o b u d za jąco
n a  czynności sk ó ry .

W przeciwieństwie do w s z y s t k i c h  innych mydeł toaletowych z u p e łn ie  n ie ­
szkod liw e nawet, przy

codasiennem użyciu
n ie  p o w o d u je  z g rz y b ia ło śc i p rzed w cz esn e j, a n i p ę k a n ia  sk ó ry ,

‘ o n i c z e rw ie n ie n ie  rąk . 
ś? X  czheilne d la  dau iahfej to a le ty

dla nadzwyczajnej łagodności sposobne do m y c ia  n ie m o w lą t i d z iec i, a dla osób 
o cz u łe j sk ó rze  p rz ez  le k a rz y  polecone.

D o e riu g a  m y d ło  z sow ą jest przy nader taniej cenie 30 c t .  od  sz tu k i
najlepszem mydłem świata.

Jako znamię wyciśniętą jest na każdej sztuce marka ochronna n s o w a (i 
ztąd mii,no D o e rin g a  m y d ło  z sow ą.

Dostać można we LW OW IE u pp. E- Bardaaza, S. Gabriela i J. Chlebowiiika plae 
Halinki 3, Gergowicna i Bauera, Alojzego Hiibnera H. Leona, fryz je ra  ul. T eatralna 7, Seyfar- 
tha i D.idyńekirgo, Wrześniowskiego i W łodka, uliea H alicka 4, Leopolda Lityńskiego, dro- 
guerya ul. Kopernika 3. — w Drohobyczu u M arcina Bała ody - w Jarosł wiu u Jana  Hyzie w i 
ez* i Sp. — w Kołomyi u J  P. Goertza w Tarnopolu u j | .  Beliemera — w Przemyślu u apt.
W. Mańkowskiego. 793

Główny skład dla Austryi i Węgier: A MOTSCJH i SP.
Wiedeń I, Lugeok 8.

Przedostatni tydileii 

Główna wygrana

7 5 . 0 0 0  z ł o t y c h .
Losy po 50  ct. nabyć można w domach ban1 owych: 962OB
Kttsłi A htoffd — Jikólia Stroh 1 A. Cli. Wcrfla.

H A M E L  i  F E l I G r L i
a j e n c j a  i  d o m  k o m i s y j n y

we Lwowie ul. Kopernika 21.
k l e s e t y  z. przepływem wody 

i bez tego,
K u r y  klosetowe i piwowarowe, 
SElewy na wodę,
P o m p y ,
K s m a lo w e  naxud.y z paten­

towanym zamknięciem,
P r z y  G ó ry  do wodociągów, 
J R u r y  lane i kute,

polecają:
K o m  f le tn ie  urządzenia kąpie­

lowe,
P r z y r z ą d y  do oświetlenia ga­

zowego,
U c lle k  t a r y  dla gazowego i ele­

ktrycznego oświetlenia,
L u m p y  łukowe dla gazowych 

płomieni Auera,
lazne piece regałaryfne

Meidingera system, 
f r z e u  ś i i e  o g n i i r a  k i i c l i e n c e  z ogniotrwała osada chamo- 

ttową,
P i e c e  r e t o r t o w e  z białym, barwnym lub majolikowym płaszczem 

emaljowyih,
Ż e l  « l i e  e m a l j « ? « a n c  .k a fle , c e g ł y  <8a c l i ó w k e w e ,  n a s a d y  

k o m i n o w e  I f a s a d y .
Towary kamienne i ehamottowe.

Zupełne urządzenia dla stajni i obór, 
Płyty mellachskie, Klinkery. !1;,,

Na żądania katalogi.
Dla od.'przodującycli stosowny opust.

Ajeneya i dom komisowy we Lwowie ul. Kopernika 21.
Hamel i Feigt.

l ^ a b i r y t e a  e m a l j i

Bothego i Spółki w Wiedniu
zastęPcy dla Gaiicyi i Bukowiny

H a m e l  i  F e i g l  w e  L w o w i e
ul. Kopernika 21

polecają

najnowsze patentowane naczynie kuchenne
(Brillant-Kochgeschirr)

f zewnątrz galwanicznie niklowane i miedziowane wewnątrz powleczone 
czystym i bardzo trwałym artystycznie wykonanym emaljem 

do n a b y c ia  w h a n d lu  ż e la za

J a n a  S c h u m a n a
we Lwowie, plac Bernardyński 

n r .  t e l e f o n u  2 5 .

MZZ
1152

Prima rossyjski

W I O R
gruboziarnisty, łagodny-  ̂wsze świeży.

1 Kilogram 7 zl, v. Kilograma 3.75 ?2. Puszki oa 
próbę 20 deka franko za poprzedniem przesłaniem

naleźytośoi 1.65 zł.

H E R B A T  a
w najlepszym gatunku, nowej zbiórki { Klg, n a jle p n iK e g o  pr«>- 
» x k u  2.50, 1 Klg. © engęo 4 zł., 1 K]g. S tu n e lio n g f  5 zł,, 1 
Klg. S o n e h o n g  n a j l e p s z y  6 zł., 1 Klg. k w i a t u  P e e e o  

8 zł., i Klg. r « s s > 'j s k i ą j  k a r n w i m k i  10 zł. i 12 zł.

1100
mm m i

liter 80 ct.. 1 zto 1 zł. 50 ct., 2 zł., 8 i 4 zł.

r ' y s z n e  b i s z k o p t y
od 1 zł. 20 ct. za kilogram począwszy. Wyborne francuzkie cu­
krzone G w o ce , k o n i a k i ,  ^ u sa m p a n y , w i n a ,  p r z y » m a k i  

i  k o n s e r w y  taniej jak gdzieindziej.

W i e d e f l
I , H erren gasse  10 w podw órzu.
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Wszelkie losy, renty, indemnizacye, " ' iL d t" 4 i’5,« y 5,,,n'eJ
llCtir i>qc*tOliTTIfł 1 QITfvV70 ..ma... mIWIJ f l d O W W U I l i  I a n b i  C  .Ł id f s ',  I» la«  £11. -

P o l e c a  s i ( t o i i e l  ń  L u d w i k a  ó t a d t m i i l l e r a 1
ISO

L w o w i e .

B i n r o i i i l i  i  o i t e L .  P i l i ?  18 L i w i e ,  n i .  K a n i a  L r i n b  9.  1
O g ł o s z e n i a

do wszystkich pism krajowych i zagranicznych
przyjmuje i skrupulatnie wykonuje po oryginalnych cenach 

Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 9.

Waldheinm oficjalny rozkład jazdy 1 
„ D e r  C o n d n c t e i i r 4* 1

tak wydanie mniejsze po 30 ct. jak i większe po 50 ct.
ma na składzie

Biuro dzienmków i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 9.

Do „Gazety Lwowskiej*1 i „Sarodnej Czasopysy*1
p r z y j  m i i )  e  c t g t t i s z e n i a

wyłącznie

Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 9.

Abonament na wszystkie pisma
p o  ^ e n a c l i  o r y g i n a l n y c h

przyjmuje
Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 

ul. Karola Ludwika 1. 9. n50

Główny i wyłączny skład K n r y e r a  k o l e j o w e g o  J .  S c h e n i k e r a
n r i j t a r i s z e g o  p o l s k i e g o  r  z k ł a d u  j a z d y .

B i u r o  t ó P i f  i  o ^ ł o s z d  L .  F i 1 18 L i g i !  u l .  K a i i l a  L i t ó s  9.
J

W ypraw ki
d la  n i e m o w l ą t

starannie wykonane 

po cenach możliwie najniż­
szych poleca handel

Edwarda Schiilinga
we Lwowie 

ulica Halicka liczba 16.
1072

Centralce biure sprawunków
la  .p row in cy i Ąri

mmmmm
Orzeczenie laboratoryum chemicznego król. stoł. miasta Lwowa.

Lwów, ulica Kopernika. L. U .
m

l ^ d e l

Niezrównaną dobroó 
tych tutek dowodzi o- 
becne orzeczenie che­
micznego laboratoryum 
kr. stoł. miasta Lwowa..

Tutki hyg:eniczne 
S. W. Niemojowskiego 
nie zawierają żadnych 
zdrowiu szkodliwych 
składników.

Do nabycia w sklepać

L .  19148 1892.
Do pana. Stefana W iem * Ki e mo j o ws k i e g o ,  

fabrykanta tutek eygaretowyeb we Lwowie.
Z polecenia M agistratu i  dnia 24 marea 1892 ____  _

L. 19148 zbadałem nadesłany przez pana papier' i n w a r i  ' ó'„ĆĆĆL 
eygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S. W .| ' 'b f t . l  d o tączą  81 
Niemojowski" i znalazłem, ie takowy* nie zawiera! POwyzsze orzeczenie 
żadnyeh niewłaśeiwycłi składników i tak pod wzglę- boratory

Do każdego pudełka 
tutek zaopatrzonego 
firmą S. W. NIEMO-

c

dem w ydaw anego procentu p op iołu  jak  i w ydobyw a­
jących  się  dymów odpow iada zu p ełn ie  w szelk im  w y­
m ogom  hygien icznym .

Z m iejsk iego laboratoryum  chem icznego. 
Lw ów , dm a 30 m arca 1892.

W idziano w Prezydyum  M agistratu . 
M ochnacki w. r. D r. M. D . W ąsow icz w. r. 

prezydent. zap rzysięg ły  chem ik m iejsk i i sąd.

atoryum chemiczne­
go król. stoł. miasta 
Lwowa.

27
O strzeg a  sie 

p rz e d  n a ś la d o w n ic ­
tw em .

r \ N ie m ojow sk ie go  we Lwowie: Teatralna 3, Jagieł,
lońska 6; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikaeh-

Najtaószy in i najracyonairyejssjm sposobem
znacznego polepszenia plonów siana

co do ilości i jakości jest nawożenie łąk w jesieni 
kainitem  i żużlam i T hom asa.

Należycie i w odpowieniej iŁści użyte nawozy wpływają już w 
pierwszym roku nader korzystnie na wegetacyę tak, że zbiór siana 

jest o wiele wydatniejszy, a jakość o wieie lepszą.
Ponieważ obecna pora jes t najodpowiedniejszą do przeprowadzania tej

raelioracyi. poleca

Galie. akc. Towarzystwo handlowe
■ w e  ILjT^roT^rle, 

żu żle  T h om asa  18—20°|o orajj k a in it
i wszelkie inne nawozy sztuczne.

po cenach umiarkowanych, gwarantując jakość i ilość składników, 
których zawartość na własny koszt stwierdza chemicznym rozbiorem.

Również w dziale maszynowym
p o le  a

najlepsze do roślin okopowych
piewniki systemu zupełnie nowego

b a r d z o  k o r z y s tn e  d o  je* , k i  ad litr y  r z e p a  « w  p łu g i  
n^.ł37-rL]^:I I t r l e u . r y

do czyszczenia zboża i roślin strączkowych,
m ^ o c a r n le  p a p o w e  I k i e r a t o w e ,

Siewniki dó zboża i nawozów
z pierwszorzędnych specyalnych fabryk, jak niemniej 

sikaw ki i -pompy
które to narzędzia utrzymuje na składzie

przy ulicy Jagiellońskiej I. 3. we Lwowie m;
lub zamawia na każde zażadanie.

W mająt u flnlczn
o .  p .  W a r e Z  

j s i a c y  a  k o l e i  B e ł z
jest zaraz do sprzedania para 

| angielskich klaczy złotognia- 
, i dych z wyż 16 miary pocho­

dzących z renomowanej stajni 
krajowej Bliższa wiadomość 
u Zarządu dóbr Hulcze ost. 

poczta Waręż. 1147

Lekcyg we Lwowie
obejmie biegły filolog, 

specyalista w języku nie­
mieckim.

Przygotowuje do egzaminów 
na ochotników jednorocznych, do 
egzaminów dojrzałości i
wszystkich klas szkół średnich.

Porozumienie pod N , we 
Lwów i© poste restante. me

p ata.

Do racjonalnego pielęgnowania list i „chów

EUKALYPTUS-ESSENGYA
najzupełnic. antyaeptyc.zna, przeciwdziałająca złej woni ust. A ustro-w eglei-sld  

- il znuan liji h o n o ro w a  w P a ry ż u  1878. Cena 1. flaszki I zL 20 ot.
ł/, flaszki 65 ct.

S p eg jficzn e  m y d ło  do u s t  „ P u r i ta s “
Am S w eg. patent. Medal na wystawie świata w Londynie 1892.

Cena szk atu łk i I z łr .

I s T c w y  w i e d e ń s k i  ś ro ć e e te  a a .o rm .a l3s.37- l u d L o w y  1078

„ D E N T I B U S “
<lo czyszczenia i utrzymania zębów. — Cena za szkat. 25 ct.

» r .  C. iJE. ijaber,
lekarz przyboczny Jego M ajestatu ś. p. cesarza Maksymiliana.

Główne miejsce wysyłki: W ied eń  1. B a u rn m a rb t n r .  3.
Skład we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryacb.

h Dmkłrui Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. Were^r*. (Z&rsątLa WŁ J. Weber.) % fabryki papieru J. Fiałkowikiró,


